WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półro- 
cznie 9 zł. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. == miesię- 


cznie 1 złr. 50 cnt 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austryack iem, 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 


6 zh, — miesięcznie 2 złr. 


roeznie 50 marek - kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


dofraneji Aaglji Belgji Wloch i Szwaj- 
ocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 centów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 16. listopada. 
W ciągu p lemiki pomiędzy JNerodnymć lista- 
mi a Politik o stosunku czesko-prlekim, pierwszy 
a wspomisnych dzienników, z powodu artykułu 


swojego: „My nie chcemy wojny z Rosją*, znał | 


za potrzebne — w odpowiedzi Gazesie narodotrej, 
która poczyniła nad nim aw'je uwagi — wystą- 
pić z nowym artykułem, głównie dia wytłuma- 
czenia się ze xwych sympatyj dla Rosji. Artykuł 
ten, pod tytułem: „Do Polaków“, będący wyszna- 
niem wiary strounietwa młodoczeskiego, odmośnie 
do sprawy ogólno-słowieńskiej — zasługuje na 
bliższą uwagę, ze względe ma szczerość, z jaką 
został wypowiedziany. Dzieli on się ma dwie czę- 
ści; w pierwszej dotyka wspólnej czesko polskiej 
akcji w państwie habsburskiem, w drugiej wyłu- 
szeza zapatrywasia swe na posłannictwo Rosji w 
świecie słowiańskim. Pomijając część pierwszą, 
zajmiemy sig droge: r 
rsebijs w tj zarzut, te Polacy nie cheg 
sia pogodmć z Rosją — z jej narodem wielkim, 
który stanął na czsle idei słowiańskiej i oswoho- 
dził Słowika  połudsiowych.  Słowiańszczyzną 
rozdwojoną jest jedynie sporem Poiaków z Rosją, 
powiada dzienni 
wdzie, że Rosju skrzywdziła Polskę i wzywa rząd 
rosyjski do naprawienia krzywdy, als zdaniem 
Narodzie listów, które łatwo dijræ-é między wier- 
szami, Polacy zbyt zaślepłeni swym zalem za do- 
KAERO 7 nie uznając konieczno= 


=zesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 


| zwołał wiee powtórnie. 


We Lwowie, Piątek dnia 17. Listopada 1882. 
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sgromadziło -się około 1000 wiecnjących. Z po- 

ów 
pa ud Set óa6rer i Lóblich. Obrady, rozzoczął 
potel Lóblich przemówieniem w imieniu wisdeń- 
skiego wiecu stowarzyszeń przemysłowych i ko- 
mitetu wykonawczego tegoż wiecu, poczem i"uie 
niem miasta pozdrowił zgromadzonych wicepre- 
zydent wiedeński p. Steudel. Obaj p;zemawiający 
kładli mzcisk na ważność spraw ekonomicznych i 
poważne stanowisko stanu przemysłowego. Po 


tej inauguracji poseł Lóblich w dłuższej mowie 


wyłuszczył cel wiecu. Mowea oświadcza, że głó- 
wnym celem obecnego drugiego wiecu jest po- 
twierdzenie rezolucji pierwszego, który się odbył 
deia 15. lutego 1881, a to dla powtórnego wyra- 
żenia swych życzeń, co wobec zbliżenia się ter- 
minu osłatacznego załatwienia sprawy jest niezbę- 
dnem. Mowca protestuje przeciwko odwlsezeniu i 
zabsgniesiu sprawy ostatecznego „załatwienia 
projektu nowej ustawy, potrzeba bowiem nowego 
ustawodawstwa jesi nsglą:a. Z togo też powodu 
wiec wiedeńskich stowarzyszań przemysłowych 
P. Lóblich przez abla- 
mację wybrany zostaje przewodniczącym, zastępcą 
zaś jego wicepr. stow. przemysł, w Graeu p. 


młodoczeski. Przyznaje wpra- Reuter. 


Przewodniczący Zgromadzenia udziela naj- 
pierw głosu posłowi Mieroszowskiemu, który w 
ten sposób przemawia : 

Przezacni panowie | , 

Chociaż prawo całkiem słusznie zabrania repro- 


grees 
ści wejście w pawien rodzaj układów, dążacych |zentantowi ludu przyjmować instrukcje od wy- 


do sgody. 


owiedź na to krótka: Zgoda nastąpić! 


może tylko ma podstawie sprawiedliwości, a zre- 
amta z kim mamy się układać? Ozy zta garstką 
Rosjan szlachetnych, pojmujących, że niewola 
Polski, jest miezzczęściem dla własnej ich ojczy- 
zny? Ależ ta garstka nie ma znaczenia, a u- 
kłady z nią zawierans, byłyby tylko świadectwem, 
ża ze stron obu znajdują się ludzie dobrej woli — 
i więcej mie. Pozostaje tedy rząd. 'Ten ma siłę — 
lecz jest przekonany, że posiadając ją, nie potrze” 
buje wchodzić w żadne układy. Czyż okazał 
kiedy, choćby najmniejsrym czynem, że dąży nie 
już do przyunanis nam praw  narodowo-polity- 
cznych, leez chociażby tylko polepszenia losu 
tych miem naszych, które przypadły nieszczęściem 
berłu resyjskiemu ? 

Zmysł zachowawczy nakazuje nam tedy, nie 
szukać zbawienia w jakichś nadziejach Ra rozwój 
idel słowiańskiej, która w dalszej swej ksase- 
kwonoji. wóześniej czy później, zmusi, zdaniem 


boreów, któreby go wiązały w jego czynnościach, 
to z drugiej stromy zupełnie jasną jest rzeczą, że 
wt-dy tylko poseł spełai uczciwie 1 dobrze swoje 


do Rady państwa byli obecni pp. Miero-| przemysłowców. (Brawo). 
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szezególny obowiązek  strzedz i bronić interesów 
Bądźcie przekonani, 
moi panowie, że cała komisja przemysłowa Rady 
państwa, zajmująca się wypracowaniem projektu 
ustawy przemysłowej, śledzi pilnie wasze uchwa- 
ły, i że będą one dla niej dyrektywą, jak należy 
postąpić, aby podnieść ogólny d brobyt. (Żywe o- 
klaski). 

Przewcdniczący Reutter podciękował hr. Mie- 
roszowskiemu i komisji przemysłowej za żywe za- 
interesowanie się sprawą i wyraził prośbę, aby w 
tej sprawie wszyscy posłowie porzucili partyjne 
stanowisko i połączyli się dis pcdniesienia prze- 
mysłu. Wreszcie zaproponował, aby wybór refe- 
rentów i ułożenie programu pozostawić biurowi, 
co Zostało przyjętam, 

Sekretarz Schneider odczytał liczne telegra- 
my gratulujące od przemysłowców, między inna- 
mi: z Krakowa, Bolechowa, Lwowa i Wieliczki. 
Telegramy przyjęto żywemi oklaskami. 

, Na tem skończył się pierwszy dzień posiedzeń 
wiecu. 

„ W drugim dniu rozpraw rozpoczęły się wła- 
ściwe mars dy wiecu mad głównym przedmiotem 
porządku dziennego, tj. nad reformą ustawy prre- 
mysłowej, 

Podstawą obrad była nowela do us'awy prze- 
mysłowej, wniosiona w komisji przez sprawozda- 
wcę Belerediego. Zaraz nad pierwszym — prawda 
najważniejszym — paragrafem noweli rozwinęła 
się żywa rozprawa. Określa on przemysł rękodziel- 
niczy w tea sposób, że należą tutaj te wszystkie 
rodzaje przemysłu, w „których chodzi o zręczność, 
wymagającą wykształcenia w rzemiośle przez na- 
ukę i dłuższą w niem pracę i da których to wy- 


zadanie, jezeli będzi» znać dokładnie potrzeby ,kształcenie wystarcza." Do tego dodaje Hartan z 
swoich wyborców. (Głosy: Bardz» słusanie!) Krems: „i które będą jako rzemiosło u władzy 
Dis tego tek dla każdego z nas, którzy mamy |zgłoszone.* W długiej dyskusji rozprawiano o tem, 
zastczyt rayrezentować współobywateli w parla- czem się różni przemysł rękodzielniczy od fabry- 


mecie, pader ważną jest rzeczą być w ciągłej 
styczaośei z wyborcami, dowiadywać się od nich 
bezposrednio czego łądzją, stosować do tych iş- 
dań nasza czynności. (Okiask) Jeżeli jest to 
ważną rzeczą dla każdego posła, to temoardziej 
Ala członka komisji, mającej przedłożyć projekt 
ustawy tego znaczenia co ustawa przemysłowa. 
Czujemy dobrze wielkość zadania, jakie Ra nas 
cięty, znamy wielkie jego znaczenie, wiemy jaką 
rólę star przemysłowy w państwie odgrywa, wie 
my. że jest jedną z podstaw cgóluegJ dobrobytu. 
Jeżeli więc mamy przedłcżyć projekt ustawy prze- 
mysłowej odpowiadający fakiycznemu stanowi 
rzeczy, musiwy koniecznie być doxładnie poin- 


autora, Borjan z ich carem do podania nam ręki |formowani, jakie w tej sprawie ma zapatrywania 
bratniej — .8cź raczej pokładzć ufaość w rozwo-|sam świat prsemysłowy. 


ju ogómo-ludzkim, w rozwója idei Ri. w 
pradach tegoczesaych, druzgoczących nzastarzałe 
pojęcia o państwie dzisiejszem. Czas swoje zrobi, 
Roma rozpadnie sig sama przez się, a my możemy 
Fa nia wdając się w ubliżająco nam u- 
klady. 


Drugl wies przemysłowy w Wiedniu. 


Wkrótce zapewne po otwarciu posiedzeń 
Rady państwa przyjdzie na porządek dzienny 
uchwalony w komisji przemysłśwej tejże rady 
projekt nowej ustawy przemysłowej. która zasią- 
pić ma dotychczasową ustawę s r. 1850, Dla wy- 
rażenia i poparcia swych żądań sameistni ręko- 
dzielnicy i przemysłowcy, równie jak i robotnicy, 
zwoływali zgromadzenia i uchwalali rezolucję, w 
mi zaś ubiegłą 12. bm. rozpoczął swe o- 
brady. drugi już ególno anstrjacki wiec przemy- 


Howy. 
w wielkiej sali wiedeńskiej rady 


miejskiej 


Wspomnienia obezowe 


u». 1868 1 LG64. 


Napisać 
Zygmunt Napoleon Krzywda. 


(Cigg dalszy.) 


Tego samego sarac dnia, z powodu dniówki, 
Chmieliński wyprowadził całą kawalerję ma pole, 
gdzie ze dw'e godziay Ras mustrował. Miałem 
mie mało kłopeiu i pracy £ młodym moim żołnie- 
rem, aby w rozmaitych aewolucjach, ruchach i 
manewrach całym pułkiem nie zrobić Riepe- 
raądka i konfasji. O malom piersi nie zerwał, 
zmaszony będąc po dwa iub tray razy jedną i 
tę samą powtargać komendę, przyczem Rio żało- 
wałem płasowań „dla paujących porzę- 
dek; tę samą biedą miał i mój ;kolega R. z dru- 
Gum pluwnen. u . „AR 

Wracając = masiry Chmieliński, jechał 
do mnis; — „ozhrypłaś widzę porządnie — rse- 
eko — ale Bie pomylili | — trzymaj ieh.. tylko 
w karhach, nie żałuj pałasza i bata, a zrobisz 
e gdsie tylko dłułasy przystanak 

ie, gd o y przystane 
lab dniówkę mieliśmy, brałem młodą id = wis- 
rę BA piechotę do pracy, nawot w marszach 
mustrowałem ich, męczyłem porządnie, lecz też 
i sasé było rezultaty mej pracy. Po jedniodnio- 
ruszylismy dalej, a prso- 
koło Jądrzejowa, stanęliśmy obo- 
sem w Jaronowicach. 

Na drugi ! 
odcbranej wiadomości, iż jedna rota piechoty 
moskie wałęsa się giłxieś w tej okolicy, 
wysyla Bosak przeciw Biej majora Markowskiego 
z sześcioma pluitoaami, z całym zaś oddziałem, 
b a u jelłnickniwym, nasajuirz rano dnia 


dzień, koło południa, wskutek 


Nie mam wprawdzie prawa i upoważnienia 
przemawiać w imienia komisji przemysłowej Ra- 
dy państwa, której jestem członkiem, sądzę je- 
dnak, że żaden x moich ko egów za złe mi nie 
weźmie, jeżeli powiem, rż poznanie waszych, pa- 
nowie, zapatrywań jest dla komisji nader pożyte” 
cznem i pożądan:m. (Oklaski). Dotychczas, jak 
to podniósł szanowny mój kolega, poseł Lóblich, 
zadawaliśmy sobie mnego pracy i trudu, sby dv 
dna zbadać kwestje — chcemy i dalej z równą 
energją pracować. (Zywe okla:ki). 

Kwestja, nad którą się panowie naradzać ma- 
cie, wznosi się po nad zwykłe dzienne sprawy; 
interes przemysłowców, bez względu na narodo- 
wość i polityczne przekonania, jest w całej mo* 
narchji jeden i ten sam. (Żywe oklaski). 

Widzimy że wszędzie dobrobyt upada, a do- 
brobyt opiera się na przemysłowcach i wieśnia- 
kach. Musimy więc starać się pomódz jednym i 
drwgim. , - : 

Będąc reprezentantem jedneg» z najważniej- 
szych miast prowincjonainych, Krakowa mam za 


4. grudnia pomaszerowaliśmy szosą w klerunku 
Baczkocia. Przybywszy do wioski, odległej 


dwie wiorsty od miasta, zatrzymaliśmy się dia 
„orąbumia rogatki, jednej z tych, które pod ko- 
‘piec powstania, Moskale pobudowali przy wazy” 
stkich wjazdach do wsi, celem tamowania rachów 
| powstańców. - s 

Wedaty kozackie, otaczające miasto, zoczyły 
Bas miebnwem ; powstał alarm w załodze mo- 
skiewskiej. Z miasta ukazuje się niezadługo 
sotnia kozaków, która roswinąwszy się RA front, 
zbliża stepo ku nam. Opuściwszy szosę, skręci- 
liśmy na lewo, drogę prowadzącą do znacznie 
odległego lasu. Wyjochawsty za wieś na pole, 


Chmieliński formu,e nas w plutony i komende-, 


cznego — o definicji zatem, która i w nauce e- 
konomiczaej nie jast ustalona i w ustawodawstwie 
niesłychanie jest chwiejua. Jako kryterja fabry- 
eznego przemysłu podawano: użycie pary i innych 
sztucznych motorów, wysokość podatku, liczbę ro- 
botników itp. W końcu Buschenhayn z Wiednia 
wniósł, aby zatrzymując definicję, w noweli za- 
warty, dodać, iż przy rozstrzyganiu w pojedyn- 
ozych wypadkach, czy jakaś zarobkowość jest rę- 
kodzieln czym przemysłem , zasięgano opiaji Kor- 
poracyj rękodzielniczych i Izb handlowc-przemy- 
słowych. Wniusek ten przyjęto, niemniej jak dru- 
gi, ażeby od pewnej granicy podatku zaczyaał 
się przemysł fabryczny. Wniosak Hartana zs$ od- 
rzucono. Zgromadzenie cówiadczjło się aa wnio- 
sek Lóblicha przeciw ustępowi końcowemu $ 1 
noweli, według którego minister handla byłoy u- 
poważniony rozporządzeniem oznaczać te rodzaje 
przemysłu, które jako rękodzielnioze mają być u- 
Watano, 

Z dalszych marad, p;dnieść nuleży sprawą 
banólu cbaoinego (domskzą:taa). W rozprawie 
nad tem przytacsano niesłychane nadutycia, ja- 
kich się «omokrąctwo dopuszcza i pudaosono, że 
nawet wadliwa teraźniejsze ustawa, gdyby była 
wykonana, mogłaby choć w części madażycia te 
poskromie. Uchwalono przeto następującą rezcla- 
cję: „Aźzby usunąć istniejące nadużycia, wzywa 
Się Izą, aby przygotował nową ustawę o domo- 
krąstwie, póki zas dawany patent obowiązuje, DA- 
lesy go, jak majśaślej wykonywać,* Uchwalono 
także przy $ 59 mowai dodatek—zdamiem wie- 
le niewyśonelay w praktyce—że przemysłowcy 
i fabrykanci, którzy obwożą wz.ry wyrobów prze- 
mysła ręzodzielniczego, mogą przyjmować zamó- 
wienia tylko od tych, któray mają upoważsienie 
do handlu takiemi wyrobami". 

Zapadła następnie uchwała, dotycząca sądów 


7% wą 


Oglądałem się bojaśliwie aa mój młody 
pluton, który chrzest gorący otrzymywał, czy mi 
nie urządzi nogi; dobrze się jodask trzymał, 
szlusując silnie jeden do drugiego" w porządku 
maszerował, kłaniając się tylko wciąż przed świ- 
stem kulek, które im koło uszów grały; konie 
ich równiez po raz pierwszy będąc w ogniu, mie- 
cierpliwiły się mocno. Paradowaliśmy w ten spo- 
sób aa przestrzeni może wiorsty drogi, pod sil- 
nym ogniem karabinowym. Będąc już pod lasem, 


usłyszeliśmy w dali jakiś krzyk gromady ludzi ; |fł 


nie zwracając jednak wiele na to uwagi, wje- 
chaliśmy dwójkami do lasu. Naraz dają się sty- 


ruje: „% pochwy broń!" — Sąduliśmy s tej o- szeć w pośrodku lasu na czele naszej kolu- 


statniej komendy, i4 pójdziemy do szarży. 

Kozacy z prawego fianku wciąż stępo zbliża- 
ją się ku nam; ze spokoju, w jakim maszerowi. 
li, domyślaliśmy się czegoś podejrzanego, i w rze- 
czy Samej, zbliżywszy się na 300 kroków  rozla- 
tując się raptem w lewo i w prawo  zdemasko- 
wali dwie roty piechoty, które, idąc pod zasłoną, 
długiego i sbstego ich szeregu, aiewidzialaemi dla 
na: dotąd były. 

Piechota powitała nas rotowym ogniem. 

Chmieliński, aa pomocą lunety dostraegł 
prawdopodobnie tę zasadzkę, wskutek czego nie 
poprowadził mas do ataku, pomim? nęsącego wi- 
doku jedaej tylko sotni kozaków, nigdy jeszcze 
bowiem z tak małemi siłami nie mieliśmy do 
czynienia. Konie nasze, na odgłos strzałów i 
świstu kul, poczęły się niecierpliwić przyspiesza” 


jęc biegu, ku szsmu prawdopodobnie i przez 
jeźdźców musiały być skrycie pobadzane ostro- 
gami. 


Chmieliński 3 Bosąkiem i satabam, jadąc 
ma czele kolumny, wołał tylko ku sam: „IRÓwaaj 
się, szlasuj do prawego! — siępo! stępo | — 
Rzecz dziwna, iż nie kazano nam wsiąć się do 
karabinków i stigałami na 
dać, lecz tylko s dobytą z pochwy bronią, Jak na 
paradcie, dziesięć plutonów, każdy x oficerem 


mny strzały z okrzykiem urra |l! 
kłusem. 


To inaa znów rota nieprzyjacielskiej piecho- 
ty, rozbita i Ścigama pres Markowskiego, ucieka- 
Jac do Bzozokocia, przypadkiem weszła nam w 
drogą. Uarytą będąc w geszcsu ma parę kroków 
przy samej drodze, przywitała nas gradem kul. 
Byu tak blisko nas, iś lufy ich karabinów ku 
nam wycəiowame zamiast horyzontalnej, kąt 
ostry tworzyły z powierzehnią ziemi. 

Dziwna rzócz, iź smi jeden strzał nie był 
trafay | przeszło 800ta jeźdźców przeleciało ko- 
iejao przed samym ich Rosem, i ani jeden % RAS 
mie zostal draśsiętym, Strzały zaś nasze w tę 
gromadą ludzi, z pistoletów i rewolwerów na 
eh bliski dystans akuteczniejszemi być ma- 
siały. 

Podobnież i w poprzedniej naszej dośladzie 
pod silnym ogniem piechoty į kozaków, żadnych 
prawie stzat nie ponieślismy: — jedem tylko 
azeregowiee lekko został rannym, jednemu podo- 
fńicerowi kula mos urwała , i koń jeden zginął na 
miejacu dostawasy w łęb kulę; może to być naj- 


ruszyliśmy 


strzały odpowia: opra dowodem, jak na bliską odlogtosé Mo- 


Wyjechawany dopiero s lasu ma pule, jodes 


< mra + 


Bio 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie: 

ro Admininistracji „Dzienaika'Polskiego przy ulicy Sykstu- 
skiej | 2, w domu p. Bernsteina. we Wiednia, Ham- 
burgu, Frankfurcie a M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
Szwajcarii i Wrocławiu i Hamreastein et Vogier; we „ p 
Wduit .. Oppelik R. Mosse. Rotter i Spł,; w Warsza- 
wie ~.. amann et Frendier. Bióro anonsów w Paryżu - 
pułkownik Raczkowski Faubourg Peiceonier 32, 
Ogłoszenia prcyjmauje AMjeneja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


- Ogloszenia przyjmuje sią za opłatą 6 centów od 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 


Listy z pieniądzmi móją być przesyłane franke do Admini- 


stracji „Dziennika Polskiego“, — Listy  reklązacyjne 
niecpieczętowząe rie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


rozjemnych. Sądów tych. zadaniem głównem, Toz- 
strzygać spory pomiędzy przedsiębiorcami, a ro- 
botaikami, (wmajstrami a czeladzią). Rvąd w, pro- 
jekcie w roku 1660 wniósł bzł majsłuszniejszą 


wnaość zawsze zachować, było w projekcie rząd: - 
wym postanowienie, iż przewodniczący sądów Toz- 
jemezych, mają sie en trzy miesiące zmieniać, tak, 
że przez jedną kwartalną kadezcję przewodnicze- 
eym byłby przedziębiorez, przez drugą robotnik 
To postanowienie nie podobało się wie.owi— 
który wyraził życzenia, aby przewodniczący i za- 
atgpca jego, był zawsze z pomiędzy przedsiębier- 
ców wybrany. 

Uchwalono wreszcie domagać się utworzenia 
Izb rękodzieluiczych, a dopóki one nie weidą w 
życie, załatwiania spraw przemysłowych w Izbach 
handlowych wyłącznie przez członków sekcji 
rsemysłowej, z wykluczeniem sekcji handlowe). 
Na tem zakcńczoBo drugi dzień narad. (D. a.) 


Delegacje wspólne. 


Z Pesttu donoszą pod datą 14. bm.: Dziś 
rozdano członkom delegacyj sprawozdanie Hi - 
bnera, w kcórem zasjduje się następujący ustęp 
o Aagli: Szczególnie zadowalające są stosunki 
nasżs z Anglją, z którą lączą Rus wielkie iateresā 
i wspeniałe wspemaiezis O Czarnogórze jest w 
sprawozdaniu wzmianka, że znajdzie oga ochronę 
najpotężniejszą nie w spodziewanej pomocy z ze- 
wnątrz, lecz w ścisłom wypełnieniu międzynarośo - 
wych obowiązków. Całe to sprawozdanie Hibnera 
nie podobały się Pester LRoypdowi, który gani go 
za bezgraniczRe rezerwowane się. 

Oprócz wymienionego sprawozdania rozdano 
także referat komisji budżetowej delegacji austrja- 
ckiej, o extraordyasrjum dla armii i referat o 
cłsch. Referentem pierwszego jest p. Czarkawski, 
drugiego Klaic. Spiawozdamie p. Czerkawskiego 
jest wyczerpującem i nada interesującem stadjum. 
W expose powiada referent: Jako madzwyczajne 
żądanie dla wojska rząd na rok 1883 potrzebuje 
7,508.167 złr. Punkt ciężkości leży w żądaniach 
postawionych 1881 r. które odnomły się do za- 
projektowanej wówczas przemiany niepodzielnych 
szpitali polowych ma podzielne, do założenia 
przystankowych stacyj dla chorych i do sprawie- 
mia brakującego materjału sanitarnego, tudzież do 
sprawienia ciężkich dział dla Poli, dla fortyfikacyj 
w połud. Tyrolu, a w końcu do większych budo- 
wli i przygotowań fortyfikacyjnych aa południu i 
północnym wschodzie państwa. Wydatki z roku 
1882 były przeważnie dalszym ciągiem robót ror- 
poczętych w roku 1881. Na rok 1883 przybył 
wydsaiek nowy Ra zamierzoną raorganisację wojska 
j oa utrzymanie wojsk potrzebnych w pałud. 
Dulmacji. Co się tyczy fortecy Przemyskiej, po- 
wiada roferent co mastępuja: Waż.ość strategi- 
auaa ufortyfitowania Przemyśla została już umo: 
tywowzną szczegółowo w pzzedłożeniu wspólnego 
ministra wojay £ roku 1871. Od tego czasu ko 
nieczność te była coraz widoczniejszą, a admini- 
stracja wojskowa widziała cię Zauszoną 1878 r. 
wykonać w najważniejszych pnaktach fortyfikacje 
polowe. Z tego powodu rząd przy prelimiaarsu 
za r. 1881 podniósł konieczność bezzwłocznego 
wzięcia się do budowy foityficacyj przemyskich i 
żądał ushwsienis środkow obliczonych na 65 
muljonów. Dolegącje nuznająs motywa minister- 
stwa zawotowały na tom cel w roku 1871 i 2 
raty w kwocie 400.000 słr. Raty te jednak oka- 
zały się niewystarczające. Riąd w roku 1883 żą- 
dał podwyższenia raty na 600.000, a obecnie oświad- | 
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szwadron rozwinięte w łańcuch tyralierski, re- 
szia zań oddziału dwójkami maszerowała datoj. 

Tutaj Markowski ze swemi Óma platonami 
połączył się zRÓów z nami; x rasu mie poznawszy | 
z dalaka swoich wzięliśmy ich za dragonów, tem- 
bardziej, że wychyliwszy się z lasu przywitali oni 
nas strzałami w mniemaniu również, id mają nie- 
przyjaciela przed sobą; wysłany dopiero ku nim 
rekonesans wyjaśnił omyłkę. | 

Markowski pędził właśnie przed sobą OWĄ; 
rotę piechoty, która w ucieczce ku Szczekocinon | 
skryła sią przed mim do lasu i przypadkiem tra-' 
a NA REG. 

Złączsni już razem, odstrzeliwając się przy- 
bjliśmy ped wieś Raszków, gdzie Chmieliński 
zsadziwzzy z komi drugi szwadron, rozwinął z) 
niego łańcuch tyralierski. 

Moskele zatrzymali się pod naszym ogniem; 
z godzinę może trwała w tem miejscu ntarczka 
urozmaicona pojedynczemi harcami po polu po- 
wstańców x kozakami, którzy to ostatni aigdy nam 
miejsca dotrzymać nie mogli, chowając się zwykle 
za swoją piechotę. 

Wtem za wsią z zagóry ukazuje się szereg fur- 
manek z piechotę moskiewską w asystencji kiikuGxie- 
siguu kozaków ; to pułkownik Własow ze S£czeko- 
cia zażądał pomłków z sąsiedniego Zarnowca—i 
te właśnie przybywały. 

„ Widząc to Chmieliński nakazał odwrót; stępo 
ustępując RA znacznej dość pizeztrzeni polem, 
w y nareszcie do lasu, Moskale pozostali we 
wai. Wzmocnione teraz siły nieprzyjacielskie wy- 
mosiły 900 piechoty i do 200 kozaków. 


Przebyliśmy dosyć długi las, nie będąc sie- 
pokojeni przez nieprzyjaciela; sa lasem pomiędzy 
dwiema górami w Kotlinie RA czystem polu leży 
wieś Błupia. 

Przybywszy tutaj Bosak s Ohmielińskim i 
połową oddziała, zatrzymali się w celu wydania 
pewnych poleceń miejscowemu obywatelowi, pod- 
Cas gdy druga połowa oddziału, nie zatrzymując 
mle Weale, wyszłą jui za wies Ra pizscywiegią 


zasadę, aby w tych sądach obie strony z równą 
ilcścią głosów bzły reprezentowane. Azeby tę ró-|na r. 1888, Od roku 1884 pozostanie jezzcze wy- 


cza, że w razie jeżeli te raty aie zostsną pod- 
wyżsx: De, wypłyną ztąd szkcdy Bia dające się ra- 
prawić. Komisia budżet: wa nie chcące brać za io 
odpswiedzialności Ra siebie i dla tego przemawia 
za uchwalaniem żądanej raty w kwocie 700.0%0 


datek dalszy w sumie 4 wiljenów złr. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Warszawy w Ruskin Iurjerze znajdujemy 
korespondencję w głośnej 
katodry literatury polskiej w tamtejszym url- 
woersytecie. Jak zawsze, tak i tym ranem, zajął 

wkij Kurja inne stanowisko, niż reszta jego 
dziennikarskich kolegów, Zdaje się nawet, ek 
pismo to esłą przyznaje słuszność głosom, pote- 
piającym zamiar, czy stanowczą decyzję p. Wierz- 
bowskiego. 

Kaiedra literatury polskiej otworzona zosta - 
ła — powiada Kurjer — w epoce, gdy wpływy 
rogodzenia się krążyły także w a:mcsferzs war- 
szawskiej. Przypuszczanc, że historja literatury 
polskiej czytaaa będzie dla studentów wszystkich 
f.kultetów, jak a. p. czyta się obaenie język ro- 
syjski, lub jak temu dwa lata zgodnie z życze» 


sprawie obsadzenia 


Riom studentów czytany był język czeski. Dziś 
zaś literatura polska wykładaną będzie tylko dla 
ztudentów JIL i IV. kursu słowiańskiego i hi- 
storyczaego cddziąłu filelogicznego fakulteja. W 
«ddziale klasycznym literatury polskiej nie bg- 
dzie, chociaż — robi gazata słuszaą uwagą -- 
czyta się na mim literaturą rosyjską i język li- 
tewski, tj. przedmioty, która również nic wapól: 
nego n klasycyzmam nie mają. 

Następnie, i znane ubliżające wa- 
runki, pod jakiemi pozwolono dr. Chmielowskie- 
mu wykładać literaturę polską, powiada Ruski 
Kurjer, że „rozumie się, iż wobec tego katedry 
przyjsć nie mógł.“ Ce za$ do zamiarów p. Wiers- 
bowskiego trzeba mu się tyłko dziwić, gdyż spe- 
cjalnością jego jest — historia. W dalszym ciągu 
pisze w, iż, jak słychać, w razie, gdy p. 
Wierzbowski zrzeknie się katedry, zamierzony: jest 
podział wykładu między słynaą dwójką warszaw- 
ską, pp. Makuszewa i Budiłowicza, których godną 
uwagi podaje charakterystykę: 

Dwsj ci mężowie — powiada pismo to — 
Wprawdzie nic zgoła o literaturze polskiej nie na- 
pisali, i jeden jest historykiem, a drugi wykłada 
język cerkiewno-słowieński, ale za to są obaj — 
cen aksakowskiego kroju. P. Makuszew Ra- 
eży nawet do współpracowników Qu, a p. Bu- 
diłowicz więcej jest znany ze swej działalności w 
sprawie rusyfracji polskiego kraju, miè z prac u- 
czonych. Łatwo pojąć, jaki pogląd mają ci pano- 
wie ma literaturę polske. Wobec takiego stana 
rzeczy coraz częściej i części-j po się w 
społeczeństwie i w pośród studantów głosy; ż6 
lepiej, aby literatura polska wcal: nie była czy- 
tana w uniwersytecie warszawskim, niż ma być 
wykładana w podobnym duchu. W ogóle — koń- 
czy Kurjer uwagą, tyczącą się gospodarki p. Apa- 

ina — porządek sa uniwersytecie tutejszym 
panuje nader zojmujący | 

Włocławek dia 8. listopada: „Pisal ście 
przod niedawnrm czasem o zajściu w tutejszem 
gienaz'um realnem i o tem, co dyrekterą Lo- 
biediiewa sprstkało. Prawdą jest wypoliczkowanie 
tego dzstojnika przez jednego z uczniów, a i pė- 
wód dość zgodnie z prawdą opowiedziany. Nie 
prawda prze.ież, jakoby Lebiediew odsbrał rozkaz 
od władzy przełożonej opuszczenia posady i mis- 
sta tutejszego. Wyjechał tylko na parę dni do 
Warszawy, fapawae z raportem, powrócił prze- 
cież i odtąd jest, jak był, dyrektorem. Fama 
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górę ; powstała stąd luka, między obieraa polo- 
wami. 


Kozacy postępując w przyzwoitem oddaleniu 

asszemi ślady wychylili się z lasu, a dostrzegłszy 
powstańców już za Slapią sądzili, iż cały już od- 
dział tsm się znujduje; wpadsją więc galopem do 
wsi i natrafisją niespodziewanie Ma pozostałych 
powstąńców. 
„, Dawszy do nich ogaia, z kopyta przypaści- 
liśmy atak, a rozbiwsBy sadówy ich m dwie 
wiorsty rąbiąc pozostałych w tyle, którzy mając 
ałabsze konie ais mogli za całą masą nadążyć. 

W wielkim sapale zapędziliśmy Się za nimi 
aż do połowy lasu, wtem wpadamy oko w nko 
na pna mei e Panin z dala 
za kozakami i wi tya zmyksjących r 
czaiła się w krzakach obok drogi. WE 

Kiikaset strzałów posypało się prosto nam w 


oczy; na co my Rie mogąc się mierzyć z piecho» 
tę w lesie, lewo w tył | w Rogi. 


Znów podobnie, jsk w Szosekocińskim lesie, 


ani 60% z mas nie został draśniętym 


„Wymiegliómy na czyste pole, koBACy pozo- 
stali na brzegu lasu, przysyłali tylko sa nami 
strzały ze swoich jawczarak. Ta dopiero pada z 
konis ulubicny od wszystkich dia swego dowcipa 
i debrego humoru rotmistrz LII-go stwadrenu 
kawalerji Chmielińskiego Edelstein (Warszawiak, 
były student akademii medycznej, wyznałia moj- 
żeszewego). Zginął nie wymówiwszy nawet jo- 
dnego słowa, trafiony w samą głowę od kuli 
kozackiej. 

Złączyliśmy się 3 rezztą oddziału, który się 
pe y był oczekując na nas z drugiej strony 

pi. 


(C. å R.) 


4. E2 
pawot 'głosi, co oczywiście tylko z4 wymysł 
złośliwy Tważsć można, że zyskał pochwałę p. 
Azuchfima, który mu się stara o order. — 
Uczaiowi Jackowskiemu wytoczono proces przed ; 
szdam warszawskim, gdzie mieszka u matki i 
wait ma być sprawa ta rezstrzygniętą przed s$- 
d'm trmtejszym ma postępowaniu publicznem*. 


SPRAWY ZARGANICZNE. 


Odesa 15. listopada. Z korespondencji ode- 
skiej do Czasu dowiadujemy się o przybyciu do 
Odesy Ba wygnanie księdza prałatx Kruszyńskie- 
ge, aminiatratora żytomiersko-łuckiej dyecezji, któ- 
sy pierwotnie zesłany był w r. 1876 do Bymbir- 
ska, gdzie przemieszkał 3 lata, a następnie do 
Rewla, w którym również całe trzy lata bawił. 
Zmiena miejsca wygnania, Rewla na Odesę, gdzie 
kl mat łagodniejszy, ma oznaczać nibyto łaskę, s: 
wegledu ns stan zdrowia księdza prałatś, ale co 
de nadzoru policyjnego, to tem wcale nie został 
„własiony ; policja odeska tak samo śledzi każdy 
roz iego, jak policja w Symbirsku i Rewlu, i 
todexws gdy odprawia mszę cichą (spiewanej mie- 
=“ wie wolno księżom zesłanym, jak również i 
krzań), asystuje mu zawsze dwóch policjantów. 
Dalei korespondent podaje Brstępujące szczegóły o 
(<, Grymadzkim i o umitach podlaskich resłanych 
ee gubornii chersońskiej: „Niedawno bawił tu 
cueowo ks. Gromadzki, dzisiejszy wice-kurator 
razaljj toroskiej (na oyberji). Okoliczności, które 
warryszyły wrsłaniu ks. Qtromadzkiego z żyto- 
vii rsziej dyecezji, s Horochowa do Omska, tak 
a ciekawe, że nie wshzmy się je powtórzyć. Ks. 
Gromadzzi był wysłany administracyjnie, prawie 
szcze Pa dwa lata przed powstaniem. — Był on 
per”*zym % wygnańców przed powstsniem 1863 
r. Wóweżss, gdy wywożono ks. Gromadzkiege, o 
„ewstąniu jeszcze mie było i mowy; była epo- 
ks liberalisme, Ucisku ze strony rządu rosyjskie- 
xo jeszcze mie doznawaliśmy takiego, któryby za- 
powiadsł nastepne bezprawia. Wywiezienie to prze- 
raziło wszystkich, gdyż było niespodziane zupeł- 
nie i zapowiadało późniejsze prześladowanie ko- 
scięła przez rząd rosyjski we włodzimierskim po- 
wiecie, gdzie ks. Gromadzki zostawał proboszezem. 

Sprawnikiem był wówczas Zinkowski. Miał 
on jak najgorszą opinię i szy rie pierwszy w 0- 
wym czasie postanowił zrobić karjerę , denuncju- 
jąc ludzi najniewinniej. Od tego to właśnie spra- 
wnika ówezesny jen. gubernator kijowski otrzymał 
zawiadomienie, że ks. Gromadzki przy kościele pa- 
rafjalnym założył szkółkę, w której bez pozwole- 
nia rządowego uczą dzioci czytać, pisać, rachować 
i katechizmu. Potrzeba nieszczęścia, że jednocze- 
śnie prawie jen. gubernator kijowski, ks. Wasil- 
czykow, otrzymał od jen. gubernatora Syberji, Du- 
kamela, Francuza i katolika, list, w którym prosił 
go, czyby nie zechciał kto s księży wyiechać, na- 
turalnie dobrowolnie, do Omska. Ks. Wasylezykow 
nie sprawdziwszy nawet wiarogodności doniesienia 
Sprawnika, rozkazał ks. Gromadzkiego wysłać ad- 
ministracyjnie do Omska. Opowiadano nam, że 
potem nawet starania Duhamela o powrót do kra- 
ju ks. Gromadzkiego, nie odniosły pożądanego 
skutku. Ks. Gromadzki do obecnej chwili zostaje 
na wygnaniu. Wprawdzie dziś mógłby jaż wrócić, 
lecz zostawszy wieekuratorem  parafji tomskiej, 

przywiązał się do swoich nowych parafian i po 
przeniesieniu z Omska do Tomska, zostaje tu od 
10 lat. Po 22-letniam wygnaniu z kraju pozwolo- 
no mu odwidzić rodzinę, w przejeździe kilka dni 
bawił w Odesie. Ke. Gromadzki jest rodzonym 
bratem byłego profasora astronomji w moskiew- 
skim uniwersytecie, który, jak wiemy s pewnych 
źródeł, wstąpił do jezuitów i obeenie odbywa no- 
wiejat w Krakowie. 

Unici zcstający Ba wygnaniu w Chersońskiej 
g.bernmii, jak o tem już pisałem. doznają obecnie 
uć sku strasznego i zastósowamo do Rich rozpo- 
r"cezenie o podmadzorezych, chociaż rozporządze- 
me to jak łatwo przekonać się z treści jego, stn- 
snie się wyłącznie do socjalistów. Prześladowania 
z» strony niższych orgaBów adminitracyjnych do- 
sęg:y zenitu. Nawet w początkzch zesłania, unici 
mie bili narażeni Ba podobne szykany jnk obecnie. 
Listy adresowane do nich przechodzą przez cen- 
zure piszrsy gminnych, przykłady obicia i samo- 
welargs uwięsienia unitów przez urjadników spo- 
tykają się nader często. Wprawdzie i dziś łudzą 
ich tem, że wkrótce wrócą oni do domn, lecz na- 
dzieja mapowrót słabnie. Jaden z wyższych urzę- 
d»ików administracji miejscowej wyraźnie powie- 
dzieł im, że mimo starań popi podlasey, obawiając 
se agitzejj ze strony powrósonych unitów na 
rzeca katolicjzmu, dokładsją wszelkich usiłowań, 
sżeby nieszczęśliwym unitom uniemożebnić powrót 
do cgnisk rodzinnych. Liczne prośby unitów o po-- 
zw*lemie im powrotu do siemi rodzinnej. nie od-| 
acsi żadnego skutku. k Wiadomo. że unici podla- 
gey rie jedaokrotRie udawali się do jen*rał-guber- 
natora A'bedyńskiego; Pobiedonorcewa itp., lecz 
próśb ich mie uwzględniono. Unici zostający na, 
wygaaniu w Chersońskiej gubernij, udawali się 
dy Ipn«atiewa, do cara Aleksandra II., a nicdawno 
dn Wielkiego ks. Mikołaja Mikołajewicza. Prośbę 
do M'kołaja Mikołajewicza podała jedna z zesła- 


nych wnitek na stacji kolei Pantajowka, podezaa| z 


przyjazdu Wielkiego księcia na rewizję do Eliza- 
betęiadu. Wielki książę z największem szdziwie- 
ni-m zapytał ją, czy unici jeszcze zcstają na wy-; 
graniu i kazał spisać protokół jednemu ze swych 
a jutaałów. Nie wescłe wieści otrzymujemy i s 
Podissie. Rozporządzenie nowe o chrztach i po- 
g:z.hach unitów nie tylko nie zwiastuje doli po- 
m”ś.niejszej dla nich, lecz przeciwnie gwałty po- 
ssśnieze na sumieniu tych niesgczęśliwców upra- 
WI a: 
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XRONIKA. 
Lwów 16. listopada, 
Wiadomości osobiste. Prezydent ministrów | 
hr. Taaffe i dr. Dunajewski, wrócili jaż z 
Budapesztu do Wiednia. — Rosyjski ambasador we 
Florencji hr. Aleksander Tołstoj, 
Wiednia do Petersburga. 
uleżyea. Wczoraj przed wieczorem po ras 
pierwszy tej zimy zaczął u nas padać Śnieg, a dziś 
mamy już wyboraą sannę, tem bardziej, że śnieg u- 
padł na smarzniętą ziemię. W nocy i z rana mieliś- 
my nawet zawieję śnieżną, Dregi w wielu miejscach 
mu:-ą być pozasypywane, 
| Grottfryd Kinkel, najwybitniejszy przed- 
stawiciel owej plejady poetów niemieckich, która 
brała czynny udsiał w życiu polityczaem swego na- 
rodu i w pamiętnej epoce r. 1840—1850 odźwiere. 


Te jego idealne kierunki, umarł w Zaryohu d; 
8, bm. | 


Był to jaż ostatni z żyjących mężów niemie- 
ckich, który pozostał wierny wyznawanym przez 810- 
ble w młodości zasadom, i który nawet na ołtarzu 
potęgi zjednoczonych Niemiec nie wyrzekł zię pia- 
stowanych ideałów : wolności , równości i braterstwa 
narodów. Do końca życia pozostał obrońcą wszyst- 
kich spraw słusznych a zwyciężonych, nieprzyjacie- 
lem gwałtu i przemocy, i niezłomaym przyjacielem 
Polski! 

Stypendja. Namiestnictwo rospisało konkurs 
w celu nadania opróżnionych stypendjów z funduszu 
naukowego po 105 zł., przeznaczonych dla młodzie- 
ży ruskiej narodowości, oddającej się naukom na wy- 
daiale prawniczym lub filozoficznym, 

Na delegatów towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego wybrani zostali dalej następujący pp.: w po 
wiecie zaleszczyckim Leoncjusz Wybranowski, a jako 
zastępca hr. Jerzy Dunin Borkowski; w pow. bar- 
szczowskim hr. Mieczysław Borkowski, a jako zast 
hr. Adam Gołuchowski; w pow. wadowickim Wia- 
dysław Haller, a jako zast. Aleksander Grostkowski : 
w pow. Śniatyńskim bar. Jan Kapri, a jako zast. 
Dominik Bołoz Antoniewicz; w pow sanockim Fe- 
liks Gniewosz, a jako zast. Zenon Słonecki, w pow 
gorlickim Edward Miłkowski, a jako sast. Adam 
Skrzyński. 

Na rzecz Weteranów z 1831. r. słożyli na 
ręce komitetu w Krakowie od 1. do 16. listopada 
1889: hr. Zygmunt Cieszkowski 10 słr., dr. Sta- 
nisław Biesiadecki, dr. Adam Bogusz i hr. Marja 
z Turnów Mycielska po 5 złr., P. Kurnatowski (se 
składek centowych w jego kantorze) 5 słr. 

Rada szkolna okręgowa postanowiła, na 
wniosek fisykatu miejskiego, zamknąć na ogas nio- 
ograniczony, aż do ustania słabości, klasę IV. w 
szkole św. Marcina, s powodu panującej w obwodzie 
szkoły odry. 

Dar. P. Antoni Kozłowski , właściciel składu 
obrazów, papieru itd., słożył w darse dla miejskiej 
sskoły wydsiałowej żeńskiej duży obraz kolorowany, 
w ramach rzeźbionych , ze szkłem czeskiem , przed- 
stawiający N. P. Marjęy pedług oryginału Madonny 
Murilla, za co rada szkolna okręgowa wyraża mu 
podziękowanie. | 

Mianowania i przeniesienia. Prezydjum 
lwowskiego wyższego sądu krajowego zamianowało 
kancelistami sądów obwodowych: Michała Bucza- 
ckiego, kancelistę jaworowskiego sądu powiatowego, 
w Złoczowie, Józefa Łagodzińskiego, kancelistę zba- 
razkiego sądu powiatowego, W Stanisławowie, na- 
koniec Antoniego Sienkirzyka, kancelistę żółkie- 
wskiego sądu powiatowego, w Tarnopolu. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance 
listę sądu powiatowego w Borszczowie Władysiawa 
Kobylińskiego na jego prośbę w dotychczasowym 
charakterze służbowym do Stryja i zamianował kan- 
celistami sądów powiatowych : Antoniego Ohrymo- 
wieza, kancelistę tarnopolskiego sądu obwodowego, 
w Zbarażu, Zygmunta Nedbala, sierżanta 58 pułku 
piechoty arcyksięcia Ludwika Salvatora, w Jaworo- 
wie, Adolfa Kehlbergera, wachmistrza rachunkowego 
7 paku ułanów arcyksięcia Karola Ludwika, w 
Zbarażn, Jana Topolskiego, wachmistrza żandarme 
rji, w Borszczowie, Wacława Wiśniowskiego, ra- 
chunkowego sierżanta 58 pułkn piechoty arcyksięcia 
Ludwika Salvatora, w Rawie i systemisowanych 
dyetarjnaaów tabuli krajowej we Lwowie: Alfreda 
Rudyka w Załoźcach, Gustawa Hagena, w Budza- 
nowie i Elmunda Antoniego Popeckiego, w Rawie 

Jako delegat majstrów kominiarskich z Ga- 
lieji wysłany został na wiec przemysłowy do Wie 
dnia, jak nas zawiadamiają, Pp. Hammer ze Stani- 
sławowa, a nie pp. Leitner i Kasperski. 

We Lwowie zawiązała się spółka dla wyrobu 
padrety i czyszczenia kanałów. Bliższe szczegóły 
o niej podamy jutro. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrokcji policji 
x dnia 15. listopada. Skradziono panu J. K, z pom. 
l. 7 ul. Wagowa tales i dziesięcioro przykazań wart, 
61 słr., a pani R. B. s pom. l. 4 ul. Serbska dy- 
wanik szkocki wart. 8 złr. — Straż pol. ujeła za 
rogatką Żółkiewską notowanego włóczęgę Józefa 
Osnadla, z powodu podejrzanego posiadania 32 kl. 
mąki. — Złożono w pol. znaleziony pugilares cser- 
wony z kwotą 4 słr. 20 ot. 


(9. D) Kraków 15. listopada. Z dniem lgo 
stycznia przestanie wychodzić w Krakowie Dziennik 
rozporządzeń Magistratu, natomiast ‘Gazeta Hra- 
kowska ma się zająć redakcją i drukiem dodatku, 
zawierającego wszystkie rozporządzenia i ogłoszenia 
licytacyj. 

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
rady miasta są 2 sprawy ważniejszę : instrukcja dla 
inspektora ekonomatn i zniesienie komisji pożarnej. 
Spodziewają się żywej dyskusji. 

Daiś wieczór obradować ma komitet obchodu 
odsieczy Wiednia przez Jana Sobieskiego. 

Uście biskupie 13. listopada. Z przyjemno- 
ścią przychodzi mi podać do wiadomości, iż dobra 
Germakowieckie na Podolu, po zmarłym hr. Bliiche- 
rze , kupił hr. Władysław Baworowski. Długi czas 
obawiano się, aby dobra te nie przeszly w ręce ży- 
dowskie lub ńadal w niemieckie. Hr. Baworowski, 
przejeżdżając 11 bm. przes miasteczko Uście bisku- 
ple, Œ= zapałem witany był przez starosakonnych, 
którzy podali mu staropolskim zwyczajem chleb 


solą. 

Stanisławów 13. listopada, Z nowym rokiem 
szkolnym rospoczęła się praca nie tylko w szkołach, 
leos także w obu naszych towarzystwach muzycz- 
nych. Oba też popisywały się już wieczorkami, ale 
tym razem x nierównym skutkiem. 

Towaraystwo im Moniuszki dało wieczór ku u- 
czczeniu śp. Chopina , złożony wyłąeznie s dzieł te- 
goż mistrza. „Preludjum 13* (solo sopr. z tow. chó- 
ru damak., skrzypiec, altówki, melodykonu i fortep.), 
w układsie K. Mikulego — Etude“ i „Polonez“ (solo 
fortep.) — „Nokturn“ (solo skrzypce), w układzie Sa- 
rasatego — pieśń „Smutna rzeką“ i mazurek „To 
nie on* (solo sopr.) — nareszcie „Fantazja s pol- 
skich tematów“ na fortep. z tow. kwint, smycsk.), 
zapełniły ten uroczysty i uroczy wieczór. Uroczysty, 
bo ssopenowaki — uroczy, bo wszystkie numera pro- 
gramu bez wyjątku były wykonane z takiem zrozn- 


| mieniem myśli kompozytora, z takiem przejęciem się, 
udał się z|5 taką starannością 1 sumiennością, że nie pozostało 


nie do życzenia. To nie dziw, że artystyczny kiero- 
wnik, p. M. Biernacki, i czynni członkowie towarz. 
spotykali się dłuższy czas ze Szczeremi objawami 
wdsięcaności i uznania, pochodzącymi nawet od otb 


ł dotąd nie bardzo przychylnych towarzystwn, pracu- 
|jącemn i rozwija acemu się w kieruuka narodowym. 


W kilka dni później wystąpiło także Towarz, 
miłośników musyki z wieczorkiem , którego program 


| był taki: „Sierota* Hillera i „Kaplica“ Rvmasskana 


(chór mięsz.) — „Trio“ Benneta (na fort., skrzypce 
i wioloncz ) — „Dobranoc“ Hamma i „Krasna zore“ 
Ławtowskiego (chór męski), — „Sonata* Mozarta 
(fort. i ukrsypce). — „Pieśń więczorna* Bchumana 


DZIENNIK POLSKI. 


„a mama 


(ua sopr., wiolon, i fort.) — „W łodzi* Raffa (chór 


mięsz.) Jednakże całkiem inaczej powiodło sie temu 
wieszorkowi wyjątkowemu, jakiego towarzystwo to w 
dsiejach swoich ponoś jeszcze nigdy nie miało. Nie- 
dostrojone bowiem i przy pizzicato lekceważone 
skrzypce odmawiały jakoś posłuszeństwa ; przy trio 
rozminięto się bardzo znacznie z taktem, solo sopra- 
nowe nie dopisało, chóry szły niepewnie i chropowa 
to. W sali widać było powszechne nietajone nieza- 
dowolenie i jakby rozczarowanie. Fatalixm jakiś za- 
wisnął był nad tym wieczorkiem, który po sobie dzi- 
wny niesmak zostawił, Trudno nawet zrozumieó, Qze- 
mu się tak wszystko pogmatwało , chyba może dla 
tego, że dyrektor tegoż towarz. , bar. Romaszkan, 
sam tym wieczorkiem nie mógł kierować, bo nie mo- 
żna snów przypuszczać , że wystąpiono bez należy- 
tego przygotowania dla parodjowania sztuki, Tyle o 
obu wieczorkach. 

Nakoniec dodam, że dn. 10. bm. śpiewaczka p. 
Amelja Kamińska dała koncert z współudziałem kil- 
ku osób. Koncert powiódł się wybornie. Pani K. 
nabiera Goraz dźwięczniejszego i silniejszego głosu, 
chociaż deklamację ma niessczególną. Śpiewała po 
włosku, ostatnie sag dwa kawałeczki po pol- 
sku. Bukietami i oklaskami obsypana, powtórzyła na 
żądanie mazurek Szopena „Kocha: mnie." 

Wkrótce ma się tu odbyć dawno już zapowie- 
dziany i niecierpliwie wyczekiwany koncert Towarz. 
mus. im. Moniuszki, z współudziałem p. Majewskiej, 
znanej pianistki. 

Morderstwo. Z Wiednia donoszą, że na 
przedmieścin Hernals popełnione zostało okropne 
morderstwo. Czyściciel kanałów Józef Nowy, Za- 
mordował kobietę x którą żył na wiarę lat 12 
sześcioleżniego syna swego i sam się chciał życia 
pozbawić, przeszkodziii temn jednak sąsiedzi. Mor 
derca jest ranny i dla tego odesłany został do 
szpitała, 

Działa Uchacjusza. Kiedy się rozeszła wia- | 
domość o samobójstwie jenerała Uchacjusza, poda 
wali niektórzy jako powód  rozpaczliwego kroku 
tego miendanie się próby, ażeby z ts. bronsu Ucha- 
cjasza konstruować można także ciężkie działa fur 
teczne i oblężnicze. Otóż, jak się dowiaduje Weser - 
Zeitung w drodse prywatnej, próby z podobnemi 
działami trwają ciągle i to s dobrym skutkiem, a 
działo kalibru 27 centymetrów nawet przewyższyło 
w skutkach działa stalowe. Szybkość początkowa | 


strsału, do którego używa się 80--100 kilogr. pro- | ostatniem powstaniu na Litwie. 


chu, a kuli ważącej 344 kilogr., wynosi 392—467 
metrów, a ciósienie gazów 1690—1990 atmosfer. 
Rura waży 35.000 kilogr. 

f łościanie w Kaliskiem. W Gaaecie „Świą 
tecznej czytamy, że w guberuji kaliskiej własność 
włościańska powiększa się olbrsymio. Od roku 
1864 — to jest od czasu uwłaszczenia, włościanie 
w pomlenionej gubernji nabyli za gotówkę przy ros 
przedaży folwarków 1. 144, wyraźnie tysiąc sto czter 
dzieści cztery włók ziemi, czyli 34,832 morgów, a 
mianowicie: w powiecie Łęczyckin 3603 morgów, 
w kaliskim 300, w konińskim 10.467, w słupskim 
3268, w sieradzkim 5501 i w wioiuńskim 11.298. 
Powyższe cyfry same za siebie mówią i dowodzą, 
że włościanie w Kaiiskiem grosz oszczędzony s% do- 
robku pięknie użyć umieją. 

Demokratyczny depuiewany. Nowowybra- 
ny poseł w Medjolanie, p. Maftii, secer, przybył do 
Rsymu. Stowarzyszenie robotników medjolańskich 
chciało mu przeznaczyć 3000 franków rocznie, dla 
zapewnienia mn w Rzymie niesależnego ntrsymania 
i swobodnego wykonywania mandatn, ale p. Mafii 
nie przyjął tego, tylko prosił, ażeby właściciel dru- 
karni, Civelli, w Medjolanie, gdzie Maffii stale pracuje, 
dał mu satrudnienie odpowiednie w swoich rzymskich 
sakładach filjalnych. Zgodzsono się oczywiście na to, 
i tym sposobem Matii będzie z rana składał w dra- 
karni, wieczorem zaś będzie zasiadał w parlamencie. 

Równouprawnienie Kobiet. W dniu 4. 
b. m. odbył się w Londynie w jt. Andrew Glaù 
wielki meeting kobiecy, w celu zwrócenia uwagi 
wyborców na koniecznyść wybierania kobiet do par- 
lamentu. Na presydjalaem krześle zasiądła pani 
Duncan M Laven, małżonka dawnego deputowanego 
s Edymbnrga. Dół sali sarezerwowanym byi wyłą- 
cznie dła pań, które miały wstęp wolny i swobodną 
cyrkulację po całym lokalu Panowie zaś opłacać 
musieli wstęp i wolno im było znajdować się tylko 
na galerji. Na meetingu uchwalono: „że przes 
wyłączenie inteligencji, przemysłu i własności od 
udziału w rządzie, interesa narodu narażone są na 
szwank; s tego powodu i kobiety, posiadające te 
przymioty, które męzcayznem prawo wyborcze nadają, 
powinny być również dopuszczone do wykonywania 
tego prawa*. Odnośna petycja ma byś przedsta- 
wioną ministrowi Gladstone. 

Głód. W południowej Hiszpanii wybucał głód. 
W Xerea splądrowano piekarnie, a piekarczykom 
wydsierano na ulicy chleb s keszów. W innych 
miejscach złupiono składy mąki i wiktuały rozłożone 
na rynku, Z Marsylii wysłano do południowej Hi- 
szpanii znaczną ilość mąki. 

Wiktoria Porsvnue skazana została przez 
sądy rzymskie sa to, że w oknie swojsm przy 
Korso wywiesiia wielki plakat s napisem:  „tipo- 
dsiewać się należy, że nowy parlament zniesie tak 
wielkie oszustwo, jakiem jest msza, ponieważ ksiądz, 
który ją odprawia, nie może dotrzymać tego, 6o 
przyrzeka.“ Policja usunęła ten plakat, a pannę 
Personne zaprowadziła na kwesturę. Bronił jej — 
ale bezskutecznie — jakiś młody adwokat. Sąd 
skasał ją na 50 fr. kary za obrazę religii 1 na 2 
tranki sa przylepienie nieostemplowanego afiszu. 


àui ariystyvzuo, lilurackiu | dúki. 

Teatr. Dziś we czwartek dnia 16. listopada; 
„Wojna o tancerkę*, komiczna opera w 3 aktach, 
muzyka J. Straussa, przekład A Urbańskiego. 

* Jutro w piątek dnia 17. listopada: „Sergiusz 
Panin”, dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta z fran- 
ceuskiego, przetłumaczył Jan Arwin. 

Lsossk.e Kolo litoraskie wydało drugie 
doroczne sprawozdanie z swych czynności za r. 1881/2. 
Walne zgromadzenie, rospoczynające ten perjod dzia- 
łalności Koła, odbyło się 3U. paźdsiernika 1881. Na 
posiedzeniach Koia odbyło się 14 odesytów. Mieli je 
pp. Urbański, Czerwieński, ks. Siemieński, Kantecki, 
Amborski, Wilczyński , Ochorowiez, Kubala, Rosz- 
kowski, Tretiak, Zipper, Biuński, Kosłowski i Ówi- 
kliński. 

Z wniosków wydziaiu następujące w skutek t- 
chwały „Kola“ weszły w życie: 1) Komisja filologi- 
osua pod przewodnictwem dr. Ludwika Ówiklińskie- 
go, mająca sa zadanie przyswajać literatarze naszej 
arcydzieła klasyków greckich i rzymskich. Zajeła 
się ona tłamaczeniem „Tucydydena." 2) Komisja do 
gauwania nad czystością języka polekiego, tak w mo- 


wie, jako teà i w piómie, zawiąwana za iniojatywą przybyciu, 


JOwiąteczna rozpooznie niebawem druk poematu lu- 
dowego pod napisem: „Walek: na jarmarku“. Auto- 


p. Jana Amborskiego, a pod przewodnictwem dr. Ro- 
mana Pilata. Co robi — nie wiadomo. 3) Statut 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy literatów, opracc - 
wany na wniosek dr. Ludwika Kubali i na ostatniem 
posiedzeniu „Koła* 30. czerwca jednogłośnie przyję- 
ty. Rzeczony statut uzyskał już zatwierdzenie na- 
miestnictwa. Byłoby bardzo pożądanem, ażeby ten 
projekt jak najrychlej został zrealizowany. 4) Uro- 
czysty obchód SQej rocznicy urodzin Bohdana Zale- 
skiego (wniosek p. Bełzy). 5) Adres do T. T, Jeża, 
wysłany z życzeniami od „Koła“, z powodu 25-let- 
niej rocznicy sawodu literackiego znakomitego pisa- 
rza. 6) Rozstrzygnięto konkurs, ogłoszony przez 
„Koło*, na najlepsze popularne dziełko o Janie So- 
biłeskim i ofiarowano je Bezpłatnie do druku wyda- 
wnictwa „Macierzy Polskiej.” Z pomiędzy ośmiu 
wapółubiegających się, przyznane nagrodę w kwocie 
100 słr p. Wsndzie Podgórskiej z Warszawy. 

Udsiał członków w posiedzeniach „Koła litera 
akiego* wynosił przecięciowo 31 uczestników, z licz- 
by 118, zapisanych na liście „Koła.“ 

Na całonków honorowych przez aklamację wy- 
brani zostali: pp. J. I. Kraszewski, dr Malinowski, 
marszałek Zyblikiewicz i hr. Włodz, Dzieduszycki, 

Stan kasy wykaznje w gotówce zł. 38065. Z 
funduszów „Koła* udzielono w roku bieżącym zasi- 
lek w kwocie 20 złr. „Towarz. pomocy nauk, dla 
Księstwa Cieszyńskiego“ — i przesłano 25 słr. na 
rzecz ofiar katastroty świętokrzyskiej w Warszawie. 

W sprawozdaniu umieszczono pod koniec listę 
esłonków , dodatkowo zaś opisano nrsądzony przez 
„Koło* obchód 80-letniej rocznicy urodzin Bohdana 
Zaleskiego, oras owacie wyprawione Deotymie, 

Teatr krakowski nabył od znanego pisarza, 
p. Edwarda Lubowskiego, najnowszą jego komedję 
pt. „Jacnó*. 

Panny Bulewskie, znane w Warszawie s 
występów koncertowych, dały w zeszły wtorek kon- 
cert w Gdańsku, w sali koncertowej hoteln „du 
Nord“. Młode wirtuozki udają się z Gdańska do 
Hamburga, a następnie do Danji i Szwecji. 

Taniego wydas nictwa Biblioteki Mró «ki 
opuściły w dalszym ciągu prasę „Pisma wierszem“ 
Mikołaja Reja i stanowią 164 i 165 tomik tej 
biblioteki, 

Pamiętniki Murawiewa Wioszatiela. Naj 
nowszy zeszyt czasopisma Russkaja Starina, za- 
wiera wielce ciekawe pamiętniki jenerała Murawiewa 


Walek na jarmarku poemat ludowy. Gas. 


rem tego utworu osnutego na tematach ludowych, 
jest p. Hieronim Derdowski, twórca znanej znako- 
mitej epopei kaszubskiej pod tytułem: „Pan Osar 
liński*. Znawcy twisrdsą, że „Walek na jarmarku“ 
Jest ntworem, jakiego literatura nasza ludowa je- 
szcze mie posiada. 

Zaria, gazeta rosyjska wychodząca w Kijowie, 
zamieściła obszerny artykuł, w którym nader sympa- 
tyczmie wyraża się o działalności nietylko literackiej, 
lecz i obywatelskiej naszego znakomitego powieścio- 
pisarsa T. T. Jeża. Autor artykułu sądzi, że spo- 
łeczeństwo polskie obchodząc jubileusz 25 letniej 
pracy jednego z najdzielniejszych swych reprezen- 
tantów na polu działalności literackiej, oddaje 
tylko należne uznanie mężowi prawdziwej i wielkiej 
zasługi. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 
(R.) Tarnopo! 15. listopada. (Omacja dla ks. 
INaumomicza.) Podawazy w marysie telegraficznym 


tłumaczenie się p. Czubatego, uzupełuiam je nie- 
któremi szczegółami. Podaądny, 40 lat wieku žo- 
naty, ojciec trojga drobnych dzieci, (sięd księdza 
Maleszewskiego, dziekana s Knjdaniec, który należał 
onego czasu do komisji duchownej w sprawie Hni- 
liekiej), robi wrażenie bardzo skromnego i cichego 
esłowieka. Przypomina = dziejów kościoła, że wśród 
najwyższych prześladowań chrześcian, gdy ów. Pa 
wła uwięsionego sprowadzono do Rzymu, na jego 
spotkanie wyszli chrześcianie i władza ówczesna 
nie wzbraniała powitania. W roku 1847 podczas 
tracenia 8. p. Teofila Wiśniewskiego demonstrowano 
żałobą i wieńcami i nikogo władsa nie pociągała 
do odpowiedsialności, a był to rząd absolutny. 
Świeżo w Budapeszcie po skazaniu socjalisty Hor- 
watha, dały się słyszeć w sali sądowej i na ulicy 
okrzyki: „Elien!*, a nikomu nie przyszło na myśl, 
wytaczać procesa, Na cześć samego Naumowicza 
czasopismo W'icze, pomieściło było wiers, którego 
nawet nie skonfiskowano. Przykład ten dowodzi, że 
tendencja rządu nie sięga tak daleko, aby nezucia 
karać. Pod względem jarydycznym 6. 305 wymaga, 
aby ueprawiedliwianie, lub zachwalanie czynów 
zakazanych działo się „słowem, pismem, drukiem 
lub obrazami*, W naszym wypadku nie podobnego 
nie zaszło, nie było żadnej mowy, ani druku, ani 
pisma, ani obrasu Akt oskarżenia opiera się na 
kondemnacie księdza Naumowicza we Lwowie. — 
Jedzakowoż we Lwowie został zasądzony ksiądz 
Jan Naumowicz, Akt oskarżenia zaś mówi o księdzu 
Mikołaju Naumowicza. Zresztą zasądzenie — to je- 
szcze nie skazanie, bo wyrok jeszcze nie prawo 
mocny. Ja osobiście nie uważałem księdza Naumo* 
wieza za skązanego, locs mniemałem, że został 
ułaskawiony. Wśród szukania bowiem kaucji dla 
niego, otrzymaliśmy nagle telegram, że przybędzie, 
i nie wiedsieliśmy nawet w pierwszej chwili, który: 
czy syn, czy ojciec? Samo śledztwo nie wykazało, 
aby chciano demonstrować. Podobnie jak prsy 
aresztowania jego zbiegło się było mnóstwo osób ois- 
kawych, tak też i przy powrocie naturalną było 
rzeczą, że rodziną i najbliżsi przyjaciele wyszli 
na jego spotkanie, a także część parafian chciała 
ujrzeć swego proboszcza po kilkomiesięcznem nie- 
widzeniu. Gdy zaś nadjechał, ksiądz Nanmowicz 
przywitał się z rodsiną, pani Naumowiezowa wsia- 
dła do wozu i odjechali ku miastu, a reszta udała 
się pieszo za wozem, Akt oskarzenia w uczest- 
mikach powitania upatruje „zwolenników* ksiedza 
Naumowicza, i tym sposobem piętnuje ten proces 
jako polityczny, Każdy bliżej mnie znający, po- 
świadczy jednak, że nigdy w politykę się nie ba- 
wiłem, jestem Rusinem, ale nie należę ani do pol- 
skiej ani do ruskiej partji, ze stanowiska prakty- 
cznego politykę „narodowościową“ uważam za zga- 
bną, walka toczy się o azbukę, a lud w nędzy, 
o tyle więc zgadzam się tylko = księdzem Nanmo- 
wicze, o ile on postawił program pracy nad 
ludem pod ałomianą strzechą, i w tym punkcie 
bardzo wi-lu Polaków szanuje księdza Naumowicza, 
a zasługi jego są niesaprzeczone. 

Cv do mejej osoby, to muszę dodać, że po 
aresztowanin księdza Naamowicza, gdy jego dzieci 
pozostały nagle bez opieki, byłem faktycznie ich 
opiekunem, Wraz z żoną moją. Należeliśmy tedy do 
najbliższych znajomych. Gdy nadszedł telegram o 
kobiety postanowiły wyjść napraeciwko, 


|jak to 


nieraz przedtem czyniły. Ja towarzysuy- 
łem mojej żonie. Musyki nie zamawiałem, zamó- 
wil ją starszy (Zenon) Pokrzywnieki, który podów- 
czas starał się o rękę córki księdza Naumowicza, 
i chciał urządzić wieczorek a okazji powrotu tegoż. 
Dla czego muzyka pojawiła się na gościńcu, tego 
nie wiem, ale gdy Nissel Goldring odniósł się do 
mnie, że żandarm Kowalski każe mu się oddalić, 
rsekłem: „Idźcie do domu, skoro kazał," a rozma- 
wiając z żandarmem, zwróciłem tylko jego uwagę, 
że nie jest w służbie, a zatem nie ma prawa in- 
terweniewania. Podejrżenie, jakobym ja zamawiał 
muzykę, powstało stąd, że Pokrzywnieki Ludomir 
spełniając polecenie swojego brata, a nie mając 
nikogo pod reką, posłał do Goldringa dawniejszą 
moją służącę Ołenkę N. bez mojej wiedzy. 

Wotant Przyłuski (do Czubatege). Osy 
pan pochwalasz czynności księdsa Naumowicza, 
które były przedmiotem rozprawy lwowskiej ? 

Osk. Nie. 

Radca Tupeć. Czy i kiedy pan czytałeś 
wyrok na księdza Nanmowicza ? 


Osk. Po procesie z gazet. Dokumentu ia. 
dnego ni czytałem. 
Obrońca Łncsakowaki, Csy snał pan 


koncypienta Piwockiego, który miał wówczas pole- 
cenie przeszkodzić demonstracjom. 

Osk. Piwockiego znam, widziałem go kręcą: 
cego się pomiędzy publicznością w. czapce urzędo- 
wej — ale u nas prawio wszyscy urzędnicy poza: 
słnżbowo chodzą w czapkach urzędowych. O misji 
jego nic nie wiedziałem, 

Przesłuchanie reszty obżałowanych nie nastrę- 
czało nie osobliwego. Słynny djak Soja wypierał 
się, jakoby namawiał ludzi do tłumnego zebrania się, 
konferował w tym celn z Kiwelukiem itp., jako też, 
żeby były wątpliwości, osy ta wolno, 

Zenon Pokrzywnicki, 24 lat, ukończony 
student filozofji, zięć teraźniejszy księdza N., jest 
dawnym tegoż znajomym. Podrzas więzienia poma- 
gal rodzinie w gospodarowaniu, i w tym celu mie- 
szkał nawet w chałupce pod plebanją. Gdyby szło 
było o demonstrację, to mogliśmy ją urządzić ina- 
czej: uderzyć w dzwony — wanosió okrzyki itp. 
Tymczasem poszła z plebanji tylko familja i najbliżsi 
znajomi. Po drodze, zdążając za nimi, spotkałem 
żandarma Kowalskiego, i poznałem po jego zakłopo- 
taniu, że coś Się Święci. Oświadczyłem mu tedy, że 


jeśli mają od starostwa polecenie rozpędzać ludzi, 


to ja sam wpłynę na parafjan, aby się roześali, i 
stąd to pochodzi moje odezwanie się: „Idi lunde, 
koły ne wilno — wy wże swoje zrobyły.* Rosumia- 
łem, że dość będzie, jeśli ks. N. dowie się, śe byli 
ludzie, którzy chcieli go powitać, Tymczasem p. Pi- 
wocki zaczął hałasować, co tylko drażniło ludzi, W 
ogóle władza skałacka ciągle nas jątrsy. Mnie sa- 
memu, ehoć nigdy do niczego nie należałem, satrzy- 
mywano listy, i byłem nawet jakiś czas internowa- 
ny. W takich stosunkach naprężonych wymaga się 
od urzędnika, jak p. Piwocki, aby do inteligencji 
inaczej się odzywał, niż słowy: „Zabierajcie się 
het!“ Zresztą jeśliby istotnie jaka łączność demen- 
stracyjna pomiędzy nami była istniała — to władza 
mogła jej zapobiedz stosownemi Środkami, wydaniem 
zakazu, wybębnieniem itp. 

Brat Zenona, Pokrzywnicki Ludomir, aka- 
imi 21 lat, potwierdził w ogóle neznanie poprne- 

©. 
Horodnicki, lat 21, uczeń weterynarji, ży- 


'|jący familijnie s Naumowiczami, przybył owego dnia 


s Kołodsiejówki na sabawę do nich, i towarnyszył 
kobietom na pagórek za miastem, gdzie się spodzie- 
wano przyjazdu ks. Jana. — Podobnież rzecz się 
ma z młodym Malissewskim, akademikiem, który ferje 
przepędza zawsze u szwagra swego, Ozubategu, i 
jest przyjacielem domu Naumowiczów. 

Wasyl Kiweluk, mieszczanin skałacki, 54 
lat, gospodarz na 67 morgach grantu, umiejący tyl- 
ko tyle pisać i czytać, że podpisuje swoje nazwisko 
po polsku, dalej kowal Jaremeńko i gospodarz 
Faszozewski zezna,ą, iż wyszli na gościniec 
za swoim interesem lub z ciekawości, czy prawda, 
że ks. Naumowićzewi „ogolono głowe* (wesołość), 
a była także pogłoska, że „go na 7 łokci zakopano 
pod ziemię*, Chcieli się tedy przekonać o tem, a 
dla wyobrażenia, iż nię byli daleko za miastem, 
wskazują na podłodze sali wytyczne punkta sceny : 
„Tu starostwo, tu żandarmerja tu miesskanie 
p. Czubatoho — a tu p. Pokrzywnieki oteo — i my 
stojały koło nioho — o jakich 200—300 kroków 
wid teho, jak nadjichau otec Nanmowycz,* 

Na wniosek p. Czubatego skonstatowano do- 
datkowo, że ani jeden z obwinionych nie wie treści 
Czynu, za który ks. Naumowicz był zasądzony — 
z wyjątkiem Zienona Pokrzywnickiego, który zasą- 
swój przypisuje udziałowi jego w sprawio Hni- 

ckiej. 

Przesłauchani świadkowie: Piwocki, żandarmi 
Kowalski, Slahunek i Bulowski, tudzież starszy 
strażnik finansowy, Bartuszko, i dyrektor kapeli, 
Nissel Goldriag, nie seznali prawie nic nowego, jak 
w, co jest zawarte w akcie oskarzenia, Koncypista 
Piwocki był onego wieczora na spacerze ze staro- 
stą.  Powróciwszy przed starostwo o zmierzchu, 
ujrzeli wiekszy niż zwykle ruch lndsi ku Kołodsie- 
jówce na gościńcn, a między innymi djaka Boję, 
spieszącego na czele 7 muzykantów żydowskich. 
Ponieważ zaś przedtem «s namiestnictwa była 
wskazówka możebnej demonstracji i polecenie zapo- 
bieżenia jej, przeto z rozkazu starosty urzędował 
on z żandarmami na gościńcu, ale tylko niejako 
półursędownie, bo żandarmi byli bez kartuszów i 
karabinów. Prócz muzyki, która na pierwsze we- 
zwanie odeszła, i prócz 60—100 ludzi, którsy gru- 
pami na bardzo zzacznej przestrzeni (około 500 do 
600 kroków) wsdłaż drogi się ustawili i takie na 
wezwanie ustępywali, nie stało się nic takiego, coby 
wyglądało na demonutrację. Gdy ka. Nanmowica 
zjechał do miasta, Indsie — a osobliwie dziewczęta 
— zaczęli bieds. Ze zesnań świadków nie wyni- 
kało bynajmniej, by p. Czubaty sprowadzał lub za- 
mawiał musykę. Okoliczność ta opiera się tylko 
na sychach, i na zeznaniu Mojżesza Goldringa (sy- 
na kapelmistrzowege), którego jednak nie można 
było skonfrontować z ojcem, a ten, na przedstawienia 
zeznań synowskich, s zndziwieniem i ku powasech- 
nemu rozwezeleniu licznych słuchaczów, powtarzał : 
„So hat er gesagt!?* i kręcił głową. Z góry zać 
prosił o słuchanie w jęsyku niemieckim, bo nie 
umie ani po polsku, ani po rusku. 


A co pat Soja powie na zeznania p. Piwo- 
ekiego? — sapytał przew edniczący. Djak Soja (wy- 
stępując ku frontowi): Tszołjem pered musykou — 
to p. Piwocki każnt, Szczo ja ja prowadył: jakbym 
buł iszol za muzykon, toby kasały, żę ją muzyku 
haau! (wesołość). Przewodniczący: Ale ta 
sam Goldring zeznaje, ià Soja prowadził muzykę na 
górę. Soja. To neporozumienie, bę win ne znaje 
po ruski (wesołość), l 

Odezytano zeznania urzędnika politycznego Stę- 


hr. Pinińskiego, który pisząc sprawozdanie 
jetwa o całem zajściu, dodał szczegóły 
ścian ki. Nanmowieza, że po przybycin 
omu ks. N. w jednym pokojn rozmawiał długo 
Czubatym i urzędnikiem Koninszewskim, w 


toast na cześć N. Pana. 


Pokrzywnicki Zenon wyraził nbolewanie, | w, i sumienne wykonanie przyjętego mandata wyrażono 


- ty Skałacie doszło do tego, iż pp. urzędnicy wglą- 
Jdają w domy prywatne. 
| z odczytanych poświadczeń o stosunkach ma- 
ch i o moralności podsądnych, jedno tylko 
| żyło na uwagę. O djaku Soji napisano, że 
»Prć cz chęci, zwykłej u djaków do go- 
_T3a)ki, nieznany jest z innych zalet." 
„P. Pokrzywniccy są właścicielami części tabularnej 
330 kiłkadziesiąt morgów w Romanowem  Biole, 
Rajiającej się obecnie w dzierżawie izaelity. 
Dodaję, że pp. Cznbaty i Pokrzywniecy tłoma- 
ORYĄ się po polsku. O godz, 8. wieczorem zakoń- 
SEM postępowanie dowodowe. Jutro ostateczne wy- 
Yuy i wyrok. 


(W telegramie wczorajszym zaszły dwie myłki z po- 
Wida niedokładnege zrozumienia i odczytania. Prokura- 
tę nazywa się Łohińaki, a do rozprawy ntsnęli wszyscy 
BMiałowani, pomiędzy którymi należy pięcia do inteli- 
dRoji P. red.) 

Tarnopol 16. listopada. (Telegr.) O godz. 9. 
Mana podjęto na nowo rozprawę. Po wywodach 
Rokuratora, obrońca dr. Łuc za kowski wymownie 
Wykazywał bezzasadność oskarżenia, polegającego 
AA ezozych domysłach i podejrzeniach. Obżałowany 
Usubaty zabrał jeszcze raz głos w swojej obro- 
Rie, a Zenon Pokrzywnieki dodał również kil- 

ka uwag. Trybunał po krótkiej naradzie wydał 
Wyrok uwalniający wszystkich pod- 
sądnych od wiry. 


a LJ 

Rolnictwo przemysł i handel. 

Lwów 15. listopada, (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 

Pszenica czerwona xłr. 8'10 do 860, pszenica biała 
840 do 8-75, pszenica żółta 7'75 do 8'10, żyto 560 
do 680, jęczmień browarny 660 do 7'—, jęczmień par 
stewny 480do 510,owies 4'85 do 620, groch do goto- 
wania 776 do 8:80, groch pastowny —— do — —, wyka 
złr. 4-00 do 625, bób 750 do 13 —, fasola złr. — — 
do ——, hreczka 6'50 do 676, kukurudza stara —— 
do — —, kukarudza nowa 6-26 do 550, rzepak zimowy 
El. 1360 do 14:—, rzepak letni złr, —*— do —*—, Ìnian- 
ka 1080 do 11:20, nasienie lniane 950 do 975, ko- 
niczyna 50*— do 60—, kminek 28— do 24—, anyż 
—— do ——, anyż płaski 26 — do 28'—. 

Bpirytus (za 10.000 literproo.) gotowy 29 60 do = 

Waluta : mark 58:50; rabel slr, 1-18*/,, napoleondor 
, «łr. 9-49. 

Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiejlzby han- 
dlowo przemysłowej z dnia 8. listopada 1882. Przewo- 
dniczący prezes Izby p. Baranowski. Obecnych człon- 
ków 15. 

Na wstępie dokonano wyboru kandydatów na oenzo- 
łów dla filji głównej banku austro-węgierskiego w Kra- 

owie i dla filij ubocznych w Tarnowie i Rzeszowie. Wig- 
głosów otrzymali: 

I. Dia Krakowa: pp. Antoni Czerny, A. Holzer, L, 


> 


el, M. Bohónfeld, Henryk Schwarz i L. Zielenie- 


Wski; II. dla Tarnowa: pp. Breitseer, Chedaoki, Kropf, 
dr, Salomon, Henryk Szancer, Sprang i Wieiogórski; 

dia Rzeszowa: pp. Hellin, Emil Kora, Pelar, Jaśkie- 
Wies, Stanisław Skrzyński i Rudolf Unsinn. 

Członek Izby, p. Liban, interpelaje pźzewodniozyce- 
ko co do kroków, poczynionych w zela umożliwienia 
miany wyższych banknotów na drobniejszą monetę, 
Kdyż urząd podatkowo-zbiorowy w Krakowie w tej me- 


nie, że przedstawiono już sprawę tę nączełmikowi dyrek- 

cji skarbowej, p. radcy dworu Haylingowi, który przy- 

Tzek? wydać stósowne polecenie, aby na przyszłość w 

Godzinach urzgdowych każdy potrzebujący drobniejszej 

Monety, mógł takową w kasie podatkowej w dowolnej 
ości otrzymać. 

Sprawozdawca komisji budżetowej, p. Mendelsburg, 
Przedłożył preliminarz badżetu na rok 1883, z ktorego 
okazuje wię, że wydatki obliczone są w łącznej kwocie 
1278 tìr., na których pokrycie wystarczy dotychczasowy 

tek po 3 ct. od 1 zir. podatku zarobkowego. Dysku- 
(jg wywołały tylko qstatnie dwie pozycje, tj. subwencja 
W kwocie 200 złr. dla Towarzystwa przemysłowego w 
Biąły.Bielsku i subwencja w kwocie 500 złr. dla krako- 
Wskiej szkoły handlowej, lecz po przemówieniu pp. Le: 
cpolda Reicha i sekretarza dr. Leo, przyjęto także po- 
Wyższe pozycje, stosownie do wniosku komisji, 

Następnie delegat Izby dla sprawy kolei tranawer- 
salgoj, p. Lord, złożył sprawozdanie ze swoich czynno- 

i, a w szczególności z obrad, odbytych w ciągu wrze- 
śnią i października, w celu Ostatecznego oznaczenia sta- 


| Tra robi trudności — i otrzymuje od prezesa wyjańnie- 


OY), dworców i dojazdów tej kolei, wykazując, Łe wspól- cuoduwy 8 


Chust :ś młóczkowe. 
Spodnice wełniane i trykołowe. 
Kamasze, Meszciki filcowe. 


Kalosze rosyjskie. 
WY 5—75 


_ perkowe. 


R "onar na c EGZ EŁ: 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 


W. BYSTRZONOWSKIEGO 


Lwów ulica Halicka 1. 18 
ES poleca świcże transporta najtaniej po cenach stałych: "WWĘ 


Chustki włóczkowa i harasowe od 1 do 6 złr. 
Chustki jedwabno na szyją od 90 ot. 5 złr. 
kryzy w stu wzorach od 10 do 1 złr. 


Kokardy, Szaliki damskie po 50 

Welony gazowe ma lokcie w różnych kolorach. 
Welony xoronkowe i ślubne biała. © 

Kwiaty francuskie w garmturach pojedyncze. 


Pióra strusie i fantastyczno, oraz kapelusze z piór. 
Hafty spe" do bielizny sztuka 4/, metra od 60 ot. 
o A sir. 


Kołnierzyki 
3, 250 6 


Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 


REZ, Adans Eeen Gua 

stążki, Aksamitki, Krepy, Grenadiny. 

Parasole jedwabne i 
1'20, 1:80, 2, 3, 4 


Koronki, C 


Bawełny, wszelkie gatunki nici, jedwab, pół jedwab, igły, szpi włóczki, pasmanterja, taśmy, guziki, 
- podszewki, oraz wazelkie pi Pa i haftu. 5 i | 


Sznurówki francuskie: C, So eaa de * n 
BF Łaskuwe zamówienia zamiejscowe wyzoła odwrotną pocztą. "TH 


a CA 


m pokoju tańczono, a przy kolacji ks. Naum. mysla. 


om-OŁOJRTURBY JOUWALNGE 1 WOLLE 
me od 1 zir, 
Kalosze rowyjskie, Płaszcze gutu- 


ORSETY PARYSKIE ou 
1 zir. BU ont. 


ficerskie kołnierzyki w garnit. haft. 1'60 do 2'40, 
i 80, 80 at. 1 do 3 złr. 


Popy w garnitur. po 90 ot. 150, 


po 5, k) 7, 9 i wyżej, wełniane 


DZIENNIK POLSKI 


"4 myk w m 


licyjskiej. Spodziewają się, że Rada państwa zała- 
twi swe zadanie do świąt Wielkanocnych. 

Dokoszą z Wiednia, że sejm tyrolski zostanie 
zwołany na tydzień przed otwarciem rady pań: 
stwa. Nadzwyczajna ta sesja ma na celu obmy- 
ślenie środków zaradczych przeciw następstwom 
straszmych klęsk spowodowanych wylewami rzek. 

Komitet ośmnastu dla regulacji podatku 
gruntowego uchwalił onegdaj cyfry dochodu w 
trzeciem czytaniu dla wszystkich krajów w tej 
a jak były uchwalone w drugiem czy- 
aniu. 

W kołach delegacji opowiadają sobie, jako 
rzecz pewną, że expozé fiaansowe ministra Dunsjew- 
skiego będzie nader pomyślne. Minister zaproponuje 
pokrycie deficytu za pomocą pożyczki płatnej w 
krótkich terminach. 

Kalncky oświadczył w rozmowie prywatnej, 
ża rząd wspólny z powoda opozycji węg. i austr. 
ministra finansów niechce na razie myśleć o po- 
łączeniu kolejowem Bośnii z morzem, natomiast 
mówią, że uustrjacki ministar handlu wniesie 
niedługo przedłożenia wzgięśem budowy kolei 
na Knia ku granicy Bośnii. 

Korespondent Narodnich Listów oświadcza, że 
jest upoważniony do powtórzenia następnych szcze- 

ółów z rozmowy zZ ks. Lichtensteinem. Tylko 
Lienbacher, Fuchs i Neumayer zapowiedzieli wy- 
stąpienie z klubu. List Lienbachera był serdeczny 
i wystąpienie jego nie narusza osobistych stosun- 
ków. Nie wiadomo czy imni członkowie wystąpią 
tnkże. Ks. Lichtenstein zapewnia, że starać się 
będzie, ażeby klub jego pozostał w przyjaźnych 
stosunkach z klubem narodowym, Do traktowania 
z klchem hr. Hohenwartha nie było dotąd żadnej 
przyczyny, książę zaś sam, bez wiedzy klubu, nie 
przedsięwziąłby takiej akcji. Książę spodziewa 
się, że nowela do ustawy szkolnej do stycznia 


m m M a -ama mowa 


nie z delegatem Izby lwowskiej, p. Bodynskim, repre- 
zentantem Wydziału krajowego hr. Badenim i kierowni- 
kiem starostwa górniczego star. radcą górniczym p. Wach- 
tlem, dokładał wszelkich starań, by rozkład stacyj i po- 
łożenia dworców odpowiadały interesom handlu i prze- 


Sprawozdanie to przyjąto do wiadomości i za gorli- 


p. Lordowi, na wniosek p. prezesa, podziękowanie. 

W dalszym toku obrad dyskatowauo nad wnioskiem 
p. Lorda, zmierzającym do uregalowania jarmarków i 
targów w porze żniw, tj w czasie od 1. lipea do końca 
sierpnia i po przekonania sig, że odbywanie w tej porze 
częstych jarmarków i targ.w w miejscowościach blisko 
siebie położonych, zwłaszcza w dnie po sobie następują- 
ce, odciągając ludność wiejską od pracy w polu, wielką 
relnictwa wyrządza szkodą — uohwąlono udać się w tej 
mierze do namiestniotwa i przedstawić konieczność ra. 
cjonalniejszego urządzenia jarmarków i targów w powyż- 
szej wzmiankowanej porze roku. 

Nakoniec przedłożył sekretarz Izby, dr. Leo, poda- 
nie p. Józefa Zarzyckiego, użalającego się na niewłaści- 
wą konkurencjg ze strony warstatów robotuioczych w za- 
kładzie karnym w Wiśniczu i wniósł, by = uwagi na 
słuszność podniesionych zarzatów , wyatówować zażalenie 
do władz kompetentnych, co jednogłośnie uchwalono, u- 
poważniając biuro Izby do wypracowania takowego. 

(W. S.) Zator 12. listopada. Jesień sprzyjała gospo: 
darzom rolnym; od 3 tygodni uiemal wszystkie ziemnia- 
ki i inne jarzyny w domu się znajdują; kapusty dażo 
zebrano, natomiast fasola kiepsko wydała. Pokładanki i 
wywóz nawozu na zimę prawie każdy uskatecznił; na 
ryby dobry był czas do łowienia; gorzelnie w rucha. 
Ziomniaki w ogole dopisały nienajlepiej, szczególniej po 
dworach; w gruntach twardych */, część zgniła; w l:k- 
kich tylko dobry zbiór nazwać w porównania do zeszłych 
lat. Zboża natomiast dobrze sypią, azczególniej żyta, bo 
inne, np. pszenica, jęczmień, a częściowo tylko owies, 
zrośnięte zbierało sig — dlatego pszenicy niezrośnięte) 
nie ma prawie nigdzie. Czas toraz pokazuje się brzydki; 
zimno, dźdżysto, mroźno, wietrzno, na górach widzimy 
większe jaż śniegi. 

Trasowanie pod kolej Kraków-Skawina-Zator-Oświę- 
cim prawie ukończone; lad w wiela miejscach niezado- 
woluny, gdy ma odbiorg graut lub przerzną takowy, 
np. od Oświęcima aż po ma Zator włościanie i mieszcza- 
nie niekonieuznie będą kontenor, chociażby im dano 600 
do 800 złr. za morg. 

Ceny w naszych stronach następujące: Żyta 100 kilo 
złr. 7. —, jęczmienia 7'—, pszenicy zrośniętej 7—, prze- 
dniaj 1050, owies 100 fnt. wied. 320, ziemniaków ko- 
rzeo wied. 2'20, konioz (karma) cetaar wied. 2 — 230, 
aiano dobre 2 —, siano lichsze 160, kapasta pięknych 
głów kopa 4u ct. 

Trzoda daleko tańsza jak na wiosnę; krowy, konie 
zawaze w dobrej cenie. 

Wiedeń 14. listopada. (Sprawozcianie domu komi- 
Bowego A. Krzysztofowioż i Spółka. Adres dla listów 
i telegramów : Cafó Stierbóck, albo: Pratesstragne 43), 

Na dzisiejszy targ uowieziono 3619 sztuk nierogaci- 
zny, a mianowioie: oiężkich bakoaów 982, śred nich 
709, waroblaków 1088, 

Płacono vigzkią bakony 53-—56, średnie 49 — 52 złr., 
warohlaki 82 — 42 zir. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
datku. 


jest, żeby klub powziął jakiekolwiek uchwały w 
przedmiocie 75 miljonów galicyjskich. Kolej trans- 
wersaliia czeska nie da powcdu do niezadowole- 
nia. Co się tyczy żądań stronnictwa niemiecko- 
konserwatywnego, trudno zaręczyć, czy nie będzie 
hałasów. Szrócenie 8 letniego obowiązku szkolne- 
go było nieodzowną koniecznością dla niezamo- 
żnych włościan. Gayby tego nie uczyniła prawica, 
to zrobiłaby to lewica i włościaństwo niemieckie 
byłoby rzucone na pąstwę agitacji niemiecko-na- 
rcdowej. i 

W kołach autoBomistów wiedeńskich z wiel- 
kiem zadowoles:em przyjęto poparcie programu 
autoRomistów przez Kozserwatysiów styryjskich. 
Z Tyrolu donoszą zaś, że zecesja 3 Sal:burczy- 
ków wywcłała tam niemałe zdziwienie 1 niechęć. 

Btrejk zecwrów w Wiedniu przybiera coraz 
większe rozmiary. Onegdaj wyszło kilka dxłenni- 
ków wieczornych tylky za użyciem nadzwyczujnych 
środków. Czy dziś, lab jutro w ogóle dzazaiki 
wyjść będą mogły, trudno przewidzieć. W dra- 
karni państwowej nawet i w drukarni Wiener 
Zég. objawia się chęć strejkowania. W takim wy- 
padku władze wojskowe dostarczą zecerów siu- 
żących w wojsku. Magistrat, jako urząd przemy- 
siowy chce poŚredniczyć, ale dotąd bez skutku 

Z Pesztu donoszą, że na wczoraj zapowiedział 
był Ernest Mezei interpelację naglącą do minisira 
Sprawiedliwości w sprawie tisza-eszlarskiej. Także 
Emeryk Szalay, antisemita, przygotowywał inter- 
pelację w tojże sprawie. 

W okręgu wyborczym chojnicko-człuchow- 
skim w Prusach zachodnich wybrano, jak wisdo- 
mo, Polaka, skutuiem kompromisu z katolikami 
Niemcami. Na zwołanym w tym celu wiecu prze- 
mawiali do zgromadzonych wybrany później na 
posia do sejmu pruskiego p. Wolszleger i p. Dg- 
biński. Ponieważ obaj są oficerami landwery, po- 
wołano ich obu za poduszezeaiem znanego komi- 
BBrza rządowego Rira przed sąd oficerski, aby 
się wytłumaczyli z wysiąpienia swego na wiecu 
w Czersku. Konstytueja poręcza każaemu obywa- 
talowi swobodę politycznych przekonań i smu- 
tną — a nawet ubliżającą dla staau wojskowe- 
go — byłoby rzeczą, gdyby ktoś zostając ofice- 
rem |landwery, utracić miał swe prawa chywa- 
telakie. 

„ Z Berlina donoszą, że mowa tronowa niebyła 
niesp dzianię, ponioważ treść jej w większej czę- 
ści była już Z-powiedzianą. U:tęp mowy tronowej 
o pokryciu defisytu za pomocą pożyczki wywarł 
ni:kurzystne wrażenie,; pojcdnawczego zaś tonu w 
omawianiu stosunków Z kurją rzymską nie Spo- 
dz.ewano się w tak wysokim stopniu. Zadowolnił 
om szczególnie German, Ustęp o polityce sagra- 
nicznej uderzył »Szystaich, ponieważ kwesija ta 
jest jedną z atrybucyj przyznawanych dotąd tylko 
par.zmentowi, poruszenie jej więc w „Bejmie pru- 
skim uważają wszyscy ża dobry zaak. 


Przegiąd poiiiyczny. 
Lwów 16. listopada. 

Wybory sejmowe mają się oapyó mie w lecie, 
jak Bi6dawRO głoszono, lech już ma początku ro- 
ku przyszicgy, Z tego powodu zamierzają me- 
mery ubvsu Świętujurakitgo przystąpić hatych- 
miast do działania i Urządaić jeszcze w tym mie- 
SIĄCU BJAZA siromnICEWA, niby ZWołać Rady russką. 

Stychać, žo w miejsce Fadorowieza, 
kóry zdożyć Mandat BpOseleki do Rady państwa, 
stawiają Rasını w okręgu wyborczym maiejszych 
Poflaaiości Śoikiew-Mawa-Bvkul kaadydaturę dra 
AsaBiUZczo Januwskiwgo. 

Polt. Korr. donosi w ostatnich dniach już 
po raz drugi, ze papiez przyjął dymisję ks. me- 
uropolity Sembretowicaa, Przypominamy, że wis- 
domość tą podaliśmy przy KoŃńvu wrZosnia i Ży Za 
nami powtórzyśy ją Wszystkie dziennici. Teraz 
jest co Najinniej SpOŹRIOLĄ. 

Bauk krajow koronnych miał zrobić Wydzia- 
łowi krajowemu propumycj; finausowamia listow 
zasiawaych galicyjokiogu Baaku kTAjoWego dO wy- 
BoKuSCi O maiuOmUW 1r 

Z Wiean.a aunoszą, żo minister skarbu przed- 
łuży budsot na jeuavua z plorasSzych posledzeń 
Rady panstwa. Osoło Św.ą, Bołegu Narodzewia 
ucuwali isba prawo pobierania pvdatków pTZEŁ 
uzy miesiące I a.jmOwać SQ będzie kweścją prze- 
mysłową. boźniej pizyjdą pod obrady podaiek do- 
ewEmlUaiNi6 kwestja iademnizacji gs- 


sobDlolic za wiosy i dO orosama, 
szylakretowe, głonicwe, bawole, 
«vgowe, Kautecnukowe i metalowe 
conditie i gęzto. 
( Boze. Łólią woskową i gutaper 
kową na girzeńcierądełka, erat; 
nu móły i dc pczryciu mebli, siatkę 
do okien. | 


z" do włosów i do sukien, 

szczoteczki do zgbów i do pazno- 
koi, skrubaorki do języków, pilni 
oczki do paznokci. 


I Pectis guziki, galony, rgkawi-! 


ozki, papierki franouskie do ro 
bienia cygar, karty preferansowe. 


80 omt, do 10 zir., 


do 5 gir, 


załatwioną zostanie w Izbie panów. Nieprawdą |Jfusskij ZCurjer, szefem dworu carskiego, na miej- 


ĘĘ*"""e franonską s szyldkretu, 
_ kości ałomiowej, ataii oksydowa- 
nej, talmi mots, en-jaia i t. p. 


aoblsrze oalowa szyldkretowe, | 
„ młoniowe, maxaterjalae i dre- 
wniane w największym wyborze. 
Btrzalki do kapeluszy. 
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O zdrowiu kardynała Csackiego dochodzą z|ich do odszkodowania.gPrzy rozprawie nad extra” 

Rsymu pomyślne wieści. Podróż z Paryża do|erdynarjum budżetu wojskowego, podziękował 

Rzymu wypadła szczęśliwiej, aniżeli zrazu przy-|Grenter administracji wojskowej za rychła i 

puszczano. Kardynał czuje zię bardzo zmęczonym, |eBergiczną pomoc wojsk podczas powodzi w Ty- 

sle powcli wraca do zdrowia. Zamieszkał on w |rolu. 

pałacu Balustra przy placu ŚŚ, Apostołów. Ponie- Rzym 16. listopada. Rodsina królewska przy- 

waż ceremonia wręczenia kapelusza ksrdynalskie- |była tu wczoraj przedpołudniem i powitana 20- 

o i otwarcie ust nowemu, purpuratorowi przez |stała sympatycznie przez ludność. 

ca św. odbędzie się dopiero w grudniu, przeto Paryż 16. listopada. Grévy jest już zdrów 

lekarze nakazali ma przes te kilka tygodni naj- | zupełnie. 

większy spokój i zynek. Kardynał nie przyj- Dublin 16. listopada. Parnellista Kenny wy- 

muje też nikogo 1 o ile możności unika nawet | brany w Ennis 136 głosami posłom do parlamentu, 

korespondencji. Dopiero na konsystorzu grudnio- |przy wyborach uzupełnisjących. 

wym postanowionem zostanie, którego kościoła Londyn 16. listopada. Buchanan, b. am- 

tytuł otrzyma purpurat i do jakich przezazczony |basador, umarł tu dziś. 

zostanie kongregacił. rz Londyn 16. listopada. Izba gmin przyjęła 
Presse utrzymuje, że monarchiści francuscy |rezolucję. według której, wniosek o zamknięcie 

zadecydowali, iż wobec anarchistycznych iinnych | dyskusji jest dopuszezalnym tylko wtedy, jeżeli 

zaburzeń, potrzebną jest interwencje zbrojna, po-|poparty zostanie przez 40 członków. Dopuszczenie 

nieważ przereżone mieszczaństwo wyczekiwać bę-|wniosku o zamknięcie dyskusji, popartęgo przez 

dsie niezawodaie jakiegoś zbawiciels porządku pu-!10 członków, zależy od głosowania. 

blicznego. Bohatera takiego przygotowały już koła Portsmouth 16. listopada. Według świade- 

rojalistyczne, a ma nim być pedług Cor.;etwa załogi okrętu „Westfalja*, parowiec, który w 

ranc. — młody i energiezny Robert Orleański |nią uderzył, zatonął wraz 2 całą załogą. Nazwisko 

książę l 0 „aż wiecej 1 Purin, a jg parowca zatopionego nie jest znane, 

pułkown . pułku strzelców konnych, stojąc i 

w Rouen. Rojaliści sądzą, że ks. Chartres agt- Telegrafowany kurs wiedeński. 

by wire A czyki ea wodza RA makh” k abe z ga bataan Akeja 
e wojsk do Paryża, przywrócić pokój i perzą- za sztukę: Bolei gal. Karola Ludwika a 00 zł. 11 — 

dek, obalić rządy republika kie i utorować drogę Maka klpot gal NOTE naka ada, 

restauracji monarchicznej. Okoliczność, że rojafić A Ag A 

liści myślą teraz o ks.Chartres, a nie o wuju je- 

go ks. Aumale, jak to było dawniej, tłumaczyć 


nk 


Sobie trzeba w ten sposób, że ks. Aumale zdaje Br Pai? p". o? ah EE 
się im być zs starym i zbyt bojaźliwym do speł-|esl dw. 8780 — boé hags kip, gal. s 50 r 
nienia podobnego zadania. Bom" 102 —, teo ' Listy bini m. 100 k, Pial. 


Jenerał-adjutant Trepow, do którego strzelała 
Wiera Zazulicz, został mianowany, jak donosi 


ace jenerał-adjutanta Richtera. 100— — 101/50, 


LE.) pcz 6 10L— . 4 50, Losy miasta 

. . . 1 |-; E zma aws ly 

V ahy Ozaryndaghyam w Krymie stoją wa 19:60 — 8160, a, m. Stanisławowa 28-50 — 

w promiopiach e a i l 2550. V. Monety. Dukat holenderski 556 — 6'65, Dukat 
Times ogłosiły pismo Arabiego, w którym |cesarski 667 - 667, Napoleondor 9'44 — 954, Pół- 

tenże przekonywa, Że ruch egipski nie był bun-|imperjał rosyjski 973 — 983, Rabel rosyjski srebrny 


tem, ale oporem przeciwko wicekrólowi, opartym |6% — 1/68, Rubel ros paper. IM — 119, 100 
na prawach krajowych i na koranie, co dowodzi EA M Eip a akckę (17 EE ać 
ta owoliczność, że obecnie pociągani są do odpo-|—-*—,  Pierwsas opire w ich pozycyj sxnaczy: 


wiedzialności ludzie ze wszystkich klas społeczeń- 
stwa. Cały naród żądał złożenia z tronu wice- 
króla, ponieważ wbrew wszelkim ustawom, złączył 
się on z Anglikami. Arabi przemawia zatem, aże- 


płacę droga „tadają. 

iedeń 16. listopada godzina 10. min. 45. Akcje 
kredytowe 29930, Angio-Aastr. 125—, Akcje banku 
Union 117:20, Kolej Karola Lud. 812'—, Połudn. 138 50, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hipot. 


by Egipcjanom dać przecież udział w rządzie wļ— -- skie obligacje indemanizacyjne —— s 
ich własnym kraju. cgiaki bank cażókla et. Losy » roku 1864 my 
Do Po0JĘ 950, Rubel papier. 1'18'),  Usposobienie: 


Paryż. 5, Renta 8030. 


Tilsgrany was „DaMKA PASKI. | zara mama 


Kotar 16. listopada. NNarodni lis zamie- |pankzoty 20280, listopada g 14'—, pil 


szcza telegram Od granicy albańskiej, wedłag 50, Galicyjskie 13340, Kolei Rumuńskiej ——, Au- 
którego naczelnicy ligi albańskiej udali się dojstrjackie banknoty 170 60, Po samknięcin giełdy: kredy- 
austrjackiego Konsulatu w Kotarze z prośbą,|*0we ——, Lom w 


listopada. 


obaw. 
wypadki nastąpią Ra uniwersytetach desie i 
Charkowie. Munister wyzmań zarządził ścisły 


—— al, Owiee ——*— do —*— b 


nica 100 kigr (nm wiosnę) 9:38 do 9'42 zl., rzepak ga 

nadzór nad studentami, tem więcej, że w priy- pg, EA A air perz bol 
i ie si -f(a iis '60 m. —— Ay irytus 

Ea 1 przeniesie się dwór do Pe 390 m., olej rze akowy 80 z! Bzoze0i P Pare- 

Dyrektor banku w Władykawkazie, Zujew 5690 fr. «  zzopakowy 6640, wiry tua —— fe, Wro- 

i kasjer Simon ow Świętiłni zostali. za sprze- |oław: me b. m eh, owies —'—, spirytus 


kukuradsa Kolenja: Pasenica ——. 
Nafta. Wiedeń 16 listopada: —— do ——. 
Brema: 8— do——, Hamburg: 8—, aa listopad 
atyczeń-marzeo 865. Antwerpja: na 
listopad 20. Nowy-Fork: 85, Filadelfja: 8*h. 
Przyjechali do Lwowa dnia 16. listopada. 
HOTEL ŻORZA. H. hr, Konarski z Dabiecką, A 
Rakowski z Polski, H, Wrechtiala z Wiednia, E. Meitz" 
ner z Reichenbrand, K. Voigt z Wiednia, F. Bulle z 
Charlottenburga. 
HOTEL LANGA. J. Bychiieki z Rzeszowa, A. Der: 
man ze Złoczowa, A. Dardlec z Żółkwi. 
HOTEL EUROPEJSKI. J. Hemel i A, Singer z Wie- 


dnia, K. bar. Hagal i L. Śruka z Tarnopola, "ma 
NADESŁANE. 

Szanowny Wydział Kasyna mieszczań- 
skiego w Stanisławowie proszę uprzejmie 
o odpowiedź na list mój x dnia 7. listo- 
pada b. r, gdyż zamierzam cały fakt 
podać do publicznej wiadomości. 

Byly członek Kasyna. 


niewierzenie sum znacznych. 
Gtałac 16. listopada. Komisja dunajowa zbie- 
ra zię dzisiaj. 


Telegramy biura koresp. 


Budapeszt 16. listopada. Delegacja auastrja- 
cka obradowała Ra pełnem posiedzeniu nad budże- 
tem ministerstwa spraw zewnętrznych. W res- 
prawie generalnej miał Plener długą mowę, w 
której zwracając uwagę ma pokojowe deklaracje 
ministra spraw zewnęsrznych i potwierdzenie ich 
w mowie tronowej pruskiej, tudziek podnosząc £ 
akcentem zamiłowanie pokoju całej luduości mo- 
anarchii, wyrasił aadzieję, że i państwa pograni- 
czne, w których czasem dzienniki podnoszą głos 
w sensie przeciwnym, z biegiem czasu nabicrą 
RR6 zapatrywanie, a w końcu koustatujs pociesza- 
jacą zgudaość rządu wapólnego z opinią ludności. 

Sprawozdawca Hibner konstażuje jedno- 
myślną zgodę delegacji ma politykę zewnętrzną 
rządu, poczem przyjęto budżet ministerstwa spraw 
zewnętrzny: h, extra ordynarjum budżetu wojsko- 
wego, etat, ministerstwa finansów i najwyższego 
trybnnuła rachunkowego. Przyjęto rezolucję wzy- 
wającą rząd, aby i nadal popierał interesa podda- 
pych austrjackich w Egipcie w sprawie pretensyj 


BĘ Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzenowskiego. 


znany z tantości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka l, £. 


Jer balowa włóczaowe, kami-| Poleca 
zelki z rękawami, kaftaniki i ka | 

iegony trykotowe i fianalowó dam- 
skie 1 męskie. 


jp" „„ANGOT* s piór, drucikn, 
plecione, metalowe, maaterjaln: 


i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy. 


EG Larkawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najsvpieszniej i jak najakuratniej. W% 


Krauss & Comp., c. k. 
uprzyw lejowan. fabrykant 
maszyn wWiedniu (Wah- 
H ring). Nowo poprawna ma- 
„mj | pa Eeo kowanid 

Y butelek. Korkuje na go- 

SIE dzinę 809 Palelei cji 
kiego gatuaku bez tłuczenia. Prz ządy 
do filtrowania, wszelkich płynów po 
przystępnych cenach. Proapekta gratis, 
2625 3—5 


„kmreka” 


dobry środek na nagniotki i 
brodawki. Cena flaszeczki wraz 
z przepisem używania 60 et. 
Dostać można u aptekarza Ka. 
zimierza Jonasza w Samborze, 


Wielmożny Panie | 
Cierpiałem przez długie lata na 
bardzo dotkliwe i boleśne nagniotki, i 
nie mogłem się ich w żaden To po-| 
zbyć, chociaż używałem wszelkich mo- 
źiiwych i nawet wychwalanych środków. 
Po rezmaitych ,prónach dowiedziałem sig 
przypadkiem o Pańskiem niestety za 
mzio jeszoze znanem „Eureka,“ i po 
8-dniowem używaniu zostałem radykalnie 


zyleczony. 6 -0 
Z poważaniem 
Henryk Ostrow Derdacki m. p. 
c. k. sdjnuki rądowy i w.aści- 
mel dóbr wiemakich w buraztynie. 


Grzebienie, Szuzotki, Szczoteczki do rąk i zębów. 
Krawaty mąskie, Kokardy po 30, 50, 60 et. do 1słr, 
Krawaty mgskie długie po 30, 50, 80 ot. do 180. 
Keawe ADR agerokio po 50, 80 ct. 1'20, 1:60, 


Szpilki do krawat po 20, 40 ot. 1, 1:50, 2. 

Śzpinki do manazet w maszynkami od 10 ot. do 2:50. 

Rękawiczki męskie stubno ane w rożnych kolorach 
po 1'80 podwójnie szyta po 1'80. 

Rękawiczki damąkie glaso i duńskie. 

Szelki angielskie pe 50, 80 ot. 1, 150, 2. 

Korale prawdziwe w dłagie konary po 90 ot. 1:50, 

Korale prawdziwe okrągie po 4, 7, 850, 12. 

Wstążki białe szerokie do wieńców. 

Wodg prawdziwą kolońska po 50 ot. 1, 1:60, 3, 

Mydin toaletuwe, Perfumy, Pudry i wszelkie przy- 
bory toaletowe. 


2600 17—? 


Premiowana na wystawie wiedeńskiej 1873 medalem postępu, 


Da Przewielebnego. Duchowieństwa 
Stefan Berlyak, | Karolina Berlyak, 


obywatel i fabrykant paramentów 
kościelnych, poleca się do sprawun- 


robót kościelnych, 


Casula, Fluviale, Baldachi- 


IENEI i wykonują się najakuratniej. 
Ug ü: wiada sig odwrotną poc stg. 


WIEN, Stadt, Grinangergasse Nr. 13, vis-à-vis der 
Btanta| 


500 


Szczepów owocowych 


w doborowym gatunku, są na sprzedał 
we Wecyni po 40 ot. szt Przy 
zamówieniach znaczniejszych opuszcza 
się 107, rabat, 

Wszelkie zamówienia wysełąne zo- 
staną jak najspioszniej, 

Zęgłosić sie należy do Zarządu dóbr 
Kolbusgowskich w Weryni — poczta 
Kolbuszów. 2651 3 —10 


u. Miliśśich w Prydście 


Założona sv roku 1858. 


a w Linzu 1875 srebrnym medalem. 


Miejsce nabywania haftów złotych i paramentów Kościelnych. 


poleca się do 
haftów złotych I jedwabnych, 


Casula, Baldachiny, Kapy 
do trumien, Stały, Chorą- 
gwie, sztandary dla stowa- 


ków wszelkiego rodzaja 


ny, Kapy 3 pasz Kom- rzysześ ópiowackich, ] ka = Ep, Ms, e 4 Ai 
oe — pkorti In yonn: a kich, weterańskich i D atonio M0 
strantów, bielizna kościelna, pak czyje a : aw „sodę Ligę, wę 42 kę 
tudzież - J i Sas 1-35. 1:45 

wani ava . sean. 35, 14 

Buknie dia duchownych, re- Ornaty do apliko £ a | Złota Java. s a 1-45, 1:55 
werendy, habity itp. przyjmują się z wszelką gotowością, | Santos s” są 1-28, 1:36 
Hafty na danej do tego materji przyjmują sig do montowania Rio .. e. yo» 115, 1-25, 1'30 


NZL Rozayłają się na żądanie także 
cenniki korzeni, pomarańcz, To- 
dzynków, migdałów, czekolady, 
oliwy, ryżu, ryb morskich, owoców 
świeżych, jarzyny i innych delika- 
tesów. 8019 5 U 


Fabryka i Skład: 


nchniden CARE. 


Li 


e—a 


Pe ea e a 
R Maiti w Tryesog 


rozsyla pocztą z ozleniom I franko 
wszelkie koszta za podraniem 


297 FR A WW IF) 6-8 


w pakietach pocztowych po 4*, kilo 
ocioua i franko ra potraniam recyto- 
wem. »a E kilo netto wagi pa;czystze, 
ra lepsze i na piękniejsza g tunkt; 
Jamaika, «mak wita. . . . zir. 1-14 
Rio, rez posmaku . . . - - 


antos, dobra i silna ... . w 

Domingo, wyborsa a. DWT 
Gołd-Java, bardzo dozkonała „ 158 
Java, naturalno-nelofs . . „ 1:44 
Cuba, wielko riarniata silma „ 174 
Mocen, prawdziwa arabska , 1-54 
Perl Manlia, najwyborniejsza „ 1-63 


Fel 4 cyivu, Lajwybośniejgza „ 1-94 


Abod 200 GRACE 29 


Jaian Krzyżanowsy) 


praetykant Introligatorski, 


który amiki dnia 15. października 188? 
o godzin e 11. przed południem z kwitą 
27 złr., wrócił teg) samego du:a O godzi- 
mie 10. wieczór 10 'da' całaowicie a; zir 


Jan Kostiuk 


introl gator. 


Nowo urządzony handel 


PŁÓCIEŃ i BIRLIZNY 
JANA RIEDLA 


we Lwowie, 


4044 s- G 


poleca najtaniej 

Koszule salonowe 

po zir, 175, 2, 2:38, 260; 3, 3.K0, i 4. 
KALESONY 

po zlr, 1726, 1:45, 1-80, 2 i 2-20. 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 

Skarpetki i Pończochy. 
Na żądanie szczegółowe eenniki. 


2 ładne pokoje 


bez kuchni 288. 3— 


w=zajęcia zaram — ul 0a 
Ogrolińskich |. 5. II. piętro. 


- 


do 


Wstrzykieania | Kapsałki 1 rośliny 
MATICO 


w niubościarkt męąakiel nuje 
skucecznielszy środek. 


(Flascta wstrzytiwań 40 ct. Kapsulak 
80 ot.) 


Poleca apteka „pod Lwem* we Lwowie 
obot Brypidek. 


K. KRZYAŚANOWSKIEGO. 
Zamówienia s prowincjiuskuteoznia 
sig odwrotną poostą. 2674 96 -0 


Kilka folwarków 
w powiecie Krośuieńskim obsza- 
ru 100 do 300 morgów do 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Miejsce poczta Miejsce. 
Dra Kartzmianna 


AUZILIU 


wyprobowińy środek pezóciwkó 
rzeżączce 
u mężczyzn | 
upławom | 
råt zony ścidla  wedłur $ 


dtopiaów medycanych leczy bos wstrzy- $ 
kiwania i bez bola, tadzisë bez wurei- $ 

___ kich nāktgpetw, takświe- $ 
Tay. to- powstała, jak toż za- $ 
g A dawnione, gruntownie i 


a! 


A w jak RAZ CZA- 
mo. Należy ” 
raźnie dra Hart 


Skład główny: W. Ewerdy,$ 
Apeth. L Kohlmarkt if, Wien. 
B. Dr. Hartmann a ad 
9—f i od 4—6 w swym Zakłą- 

- leczy i nadal jak dotąd 


w go ; n 
wszystkie SE skórue | tnjamniose 
a ezozególniej osłabienie siły mętkiej, 


| SE skutscznej m 
w ia 
«ró ego rodzaju. Lekarstwa 
roszyia sig w sposób jak najdyskrętniej- 
tey. trpa akian ustiarkówane. c 
listownie | 


Wien, Btadt, Selirgamo Nr. 11, 


Jkład ws Lwowie: Piotra Mikslażcha' 
apt 


Wydawca i ndaki 


KIA KAZIKA |K 


czenia wpłaco ych premij. 1 r 
sprzedania lub rozparcełowania |'$w pod korzystnemi waronkami przyżmuja 


u kobiet, | 


: $ Groszek 


DZIENNIK POLSKI. 


<m: 


IWF Na sezon zimowy! TĘ 
MAGAZYN FUTER 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 4, (dom własny). 


Poleca wszelkie gatunki futer do miasta i do podróży podług 
najnowszych fasonów a mianowicie : 


Szuby do podróży z niedźwiedzi, szopów i baranów krymskich 
(dublony). i 
Paletoty futrzane męzkie do miasta podług nowego kroju we 

„ wszystkich gatunkach. 

Kurtki dó polewania. 

Paletoty futrzane damskie z wyłogami futrzanemi lub bez wyłogów 
nu: sposób męzki prdług najnowszego fasonu. 

Dolmeny i rotundy futrzace damskie (sortie de bal). 

Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) nowe fasony. 

Czapeczki d. msule nowy fason. 

Czapki mązkie i kołpaki futrzane, zarękawki myśliwskie, deki do 
sani i przed łóżka. 

Znaczny zapas mzteryj jedwabnych | wełnianych francuzkich na 
wierretry,do futer. i 

Wierzchy do futer damskich gotowe każdego czasu. 

%ierzchy do futer męzkich s = A 

Skóry na futra we wszystkóch gatunkach pojedynczo lub też hurto ie. 


-ran waw 2 


AZAR 
j. Martiawicza 


we Lwowie, plae Marjacki 1. 10. 
Oprócz różnorodnych pyzzbów krajowych 
utrzymuje na składzie i poleca 
w wielkim wyborze, świeżo zakupione 
na jssień | zimę 


Materje: wełniane 
i jedwabne 

na suun e damskie 

równiat materje do ubierania sukien, 


materja na piąszęze, do pokryc'a futer 
damskich itp. 2574 1-0 


aksamity i ciężkie franonzkie materje 
jeńwebne czarne: 


Armure, Natin double, Ottomane, 

%atln duchesse. Sieliiene, Chevioty, 

Plusze, Hafty, Bamiaszy, Satin mer- 
vglleux lip. 


Perkale i szirtingi 
białe 
Po 16, 19, 22, 30 i 88 ot jok pol 
, BP” Bazar przyjmuje również zamó 348 
wienia na suknie dameękie i dontarcza | Zpmewien/A » provin ji urbutocen'a z najwię 
w krótkim czasie. s.% trw»łosć i dr broć towaru — PITY. większy 


zemówieniach Gdzt;pnja rebat. Cenniki na żądanie france 


Choroby a;filit; czne 
mianowicie: upławy t:k u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i grunto: nie bez przerwy zatrudnienia, podług met. dy 
najnowszej od lat ŻU prakt lesaiz medyc. chirurg i akuszer 


S$. U Bi CH 
dyplomowany na c. k, Faku't cie medycznym w Peszcie 
Wynagrodzenie mierne: 2823 2— 0 
Mieszka przy ulicy Żólkiewakiej l. 96. 
Ordynuje codzień od 9—11 przed połud. i od 2-5 po pcładniu. 


Chcąo zadróć nozynió wie.orakim wymcgom, sałośylióćmy we 
Lwowie przy ulicy Karela Ludwiks L B A 


wielki skład powozów 


w którym zawnze utriytinywaó hędziemy w tar sie go ee powozów 
po ketdej canie. Przy trwałośći uaszynh ed s dobrej uławy saa- 
węch wyrobów fsbrycanych. jenteśmy w stanie poskywać towar Ram po 
najprapstapodojasych oenąch i przyjmujemy tutaj także wszelkie så- 
wianie. + = x 
Ńcehnstnia I p= 
Pi ohdworaa fabryka powotów. 


OA JOCWYWRKYY | 1 IOK OROKNA OCM 


ości damskie tuzin zir, 250, ochraniacze od pomas 
Wale pod i Sh 
isień, L Kólnerhofgasae Nr. 4, L p 


Mzybka i pewna pomoc nA cierpienia żo» 
| R łądkowe i ich skutki. 


| Utrzymanie zdrowia 


NN Z OO O W ZZO O O O Z W ZO AW, 


| — Skład komisowy | 
Pasów skórzannych 


do RARERMEY RA. 

z najlepszych skór grzbietowych (Kernleder) 
szyte i nitowane zawsze ma składzie od 1—1'/, 
do 8 cali szerokości 

polaca 2888 2—8 


Główny skład wyrobów gumowych, technicznych 
i ohirurgicznych 


| polega jedynie na utrzymaniu i podtrzymywania dobrego trawienia, albowiem 

jest ono głównym warunkiem zdrowia, tudzież lizycznego i moralnego po- 

wodzenia. Najlepszym środkiem domowym do Rai e strawności i do 

wytwarzania "dobe o krwi, a zarazem. do wyczielania zepsutych lub skato- 
nych ozęstek krwi, jest znapy od wielu iat 1 ogolnie uznany 


Dr. Rosy 
Balsam życia. 


© 
) 
X 
f 
) 
) 
( 


Roa. wym aka Bot ~ Mlazksch, kuzon śołądku, 
4 Prr cwamie ka potr: WAMI, KAMUIŁOM uderzenie 
R. Krimmera krwi, hemoroidy; Cierpient= kobieca, choroby "jelit, hipo- 
"i 5 X chomirję i meliamchelję (w skutek nieprawidłowej atrawności) ; ożywia 

we Lwowie hotel Z rża. on całą czynność trawiemia, Warsa adrową i czystą krew, a choremu ciału 
IN l wraca poprzednią siłę i zdrowie. W skutek tej swojo) ziakomituj działalności 


„ME Tworzy TATY WM 
|©KZZEZELZKZ ZZ ZZOZ IZZZA 


hnianie. 
1 asaka 50 ot. Podwójna fiassha | zèr. 


Tysiąca podziękowań leży de „rzojrzania. Na żądanie frankowane roz- 
syła się aace podigko pocztowem wo wszystkich kierunkach. 


„LR PEN 
i , i l ć GO 4 A> 
NA: Ka 


francuskie towarzystwo na życie w Paryżu 


Założone 1844. 


filia dla Austrji filia dła Węgier 
w Wiedniu w- Peszcie 
LMaximilianstrasse Nr.9. I. Dorotbeagasse Nr. 5 


Aktywa towarzystwa 380 milionów 
Stat zadłezpieczejń . 250 


Szanowny Panie | A i 
Pospieszam owiadozyó Pam. ryczerą moją wdrięczność. Moja małżonka 


lutka ciągle leżeć musiała, a także .»q:to i w dzień mdłości ją nachodziły, 
Watpitom tedy je, czy postanie pizy Łyvia. Za doradą przyjawielską zamó- 
wiłem flaszkę „Dr. fosy balsamu Życ.a.* Po kilkudoiowom używaniu był skutsk 
tego balsamu prawdziwie cadownym, a od 8 miosigoy kura żołądkowy tylko 
niekiedy w lekkim stopniu się poawił i to bez zwyczajnych wymiotów. Mogę 
więc balsam życia podobnie cierpigcym jak najlspiej Galeció. 
Z szacunkiem P. Vyskoczil, młynarz. 
Staroz u Mor. Trzebowej, 14. kwiotnia 1876. 


SS Przestiroga:!! Tę 


2 : + : : A 
Doched'xz rocznych premii 24 „Aby sapobiedz niemiłym nieporozumieniom, upraszam P. T. panów Od: 
wyriawione palce w raku 1881 . zi z morców, aby wazędzie wyraźnie dail: 
Wypłtacon6 sumy od cząsu iztnioniń 32 » Ura Rosy Balsamu życia 


Towarzystwo ro:dziela 50°% swego blansowego rynku począwszy już od 
pierwssego r «u corscznie, w st unnke ao ogólnej sumy cd początku sabe p 8 
Objaśnień i prospektów udziela i zdolnych akwizyto: 


z apteki B. Fragnera w Pradze, ulbowiem robiłem spostrzeżenie, ż6 w vielu 
mi j4Gach, jeżeli odbiory ui. «magajg się wyraźnie Balsamu Dr. Rosy, 
tag im missturg jakjkolwios bez nej wartości. 


Prawdziwym jest Dra Rosy 
alsan ma Zy cin, 


którego dostać można tylko w głównym skiądzie u producenta 
EB. JE mang na >RESRg 


Jnóralna Ajoacia dla Galicji | BUKOWINY wo- LYOWA. 
Niaurycy Dubieński 


ulica Sykstnaka Nr, 37. 


tndzież w OE ponita wymienionych : . 
Galicja: L Zygm. Huoker, apt., J. Beiser, apt, H. Blumenfeld, apt., 
K. Krz waki, apt., J. Piepes, Ę 
i apt, W. 
: W. 


" ek, 
lumenfeld, apt. Jarosław 


M 0». a ke Z OCE ACE GG A 2 GAM PA Boa omo ooi ewa "YW" 
A. ZZ na aa adi ad à à A A Au a ~ ha 


SEUN ia 


HANDEL 


LA BAŁŁABANI; 


UC zaj + U 
WE LWOWIE | 
uskuteczoia łęskawe samówiema bezswłocznie, Przy zamó- 
È| wienia towarów sa otówkę lub zaliczkę w kwocie 50 alir, 

8 ki ę 
| neraz, nie licząc opakowania, Fa aedęd koleją do ostatniej 
d stacji fróikO. 2576_8-0 8 
Konsotw;. | osy 1 Musztarda. 
saszony rosyjski „ 3-60 B2Ńtók soja 
» francuski w pas:kach. 1:49 Pniwersai Rolwch 


F Irudowy sa . . . . : «i 
S.ampiony fr. w puszaach . . 130 Musztarda z Bordesuz: 


Henr. Weiss, apt. Drohobycz: 
telochi, spt. I Mot 
J. Bidorowicz 


apt. p m RAA 
anów: W. Wojt 


«zy 


| nyoh, mają ten balsam ną składzie. 


4604 14—15 


Tamże sprzedaje sig także : 


Prazka uniwersalna maść domowa, 


pewny i doświądezony środek ma wyleczenie 
wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, 
Takowej używa się u pewnym skutkiem na zapalania, zatr nie pokarm: 
i stwardnięcie piersi ku LA przy odiączaniu dzieci; przy a ree krwa- 


| 


Bzparagi olb:z. '|, p. zł.6, |, p: H50|Disphantes mo . 50 i 80 wych wzzodach, ropiących sl mzach, karbunkulach ; przy wrzodach pa- 
[$| Mixed Piklea w słoikach . —*84 Pe © e . . 6011— znoguiowych, przy tak RODE: paluu u nogi” Lib A roxi; na ks 
È Buk TE L A. 120 free = Sak s 16 ak twardzisżości, spuohnięcia i nabrzmienia gruczołów ; przy naroślach tłuszcze» 
| Kaparki franc, Ki.o jën) 09799088, JK Ir, r" o pAb = wych i martwej kości ; prsy nabrzicniu reumatyoznem 1 goścoowem, na chro- 
dtobnikchne E płynna 1) A. 5-34 70%2 nione sapaienia członków na nodze, na kolanie, na ręce : na biodrach ; na 
€ ii a k sej | nt k c -18 MH zwichnięcia; na odleżyny u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki ; 
rate pa w pussx. = 280 pe nej przed aja a O. a =" M przy popgkaniu rąk i lisajowem popadaniu się skóry; na bąble od ukłucia 
. . ją U. a z a — p 4 ań 
JR n „okach TE . TR E 20 aé k na zastączalo ky rza p RE «e rauy, na bolączki rakowe, 
$ Sardynki frano. . . . . 75; 1:30 s we Maszkach 10, 18, 30, 60 i 1-— HB) k kd m o O u WBA spuchnigcia, leczą si 
k z n. Gardo . 85, 40, 75|Ucet winny wa dazk. . „ . — | w najkrót ozazie; gdzie: jednak doszł | Be Ig 
| | z szym F ganło już do ropidnia, tam wrzód sa- 
|] Moskale sardot" rosyjskie est.. —4| » gedcowy lica aa" 8 16 a SIĄ skiapia cię 1 goi w czasie bez bQln. 
HE n ię żaw 30 |: a sojoni Ero 10 O M W puszkach po WS i BŚ ot. 
lodzie hotood. miecz. sztuka. —'12 Kmectalski*. 9,0. E 150 £ . 
n wakockie „ . . . 07,8] 7 Pomalaki do tarcie | 940 KUJ Balsam na uszy. 

Sardele kilo de» » + 144 |gryndzą wyśmienita . .—8u NB Najlepszy i wieioma doświadoss.«aai ptwierdzony jako najpew niejszy 
FINO! Ło.iosio-śledzie norwegakie szt, —* — Maso zawsze świeże i kuchenn”. M środek ua uleczenie tgpego słuchu ı do odtyskania słucha oałkiem utraconego. 


Jo , e ad" af mt DE p S za ome >s LZ 14 4 a 


2627 14—20 


zg utarannościg i rnmionnością a zęrazem gwarantuj- zù prawaniwość, 


ZAL.ZKK XKKAKKKKK „(fa zz, nz af, A 


fm cza zyc | 
Gumi i pęcherze rybie 


najpewniejsza prozorwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 5, 
s 


aln , 
(w formie pasków) sztuka złr. 3:50, 
waaren-Agontis* Alex. Mosó, 


krecją za pobraniem „Gummi 


była kurccami Żołądkowymi tak drę: oas, że vo 14 dm, nawet i częściej w || 


5 Doakacni „Daiannika Polakiego,* pod saznądem lecza Zabelawicm, 


Towarzystwo gali. Kay zdicźtowij 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
oprocemtowując takewe po EG? Poconunumie. 
Maia Towarsystwa owraca wKkSGŻRE : 
100 do 5600 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
w 500 „1000 „ za 60-dniowem 2 
„ 1000 i resztę kapitału za 90-dniowom wypowiedxeniem. : 
Udziały oprecentowują się od dnia wkladki. y 


DYREKCJA. 


z M 


od 


'2614 28 0 


R. Ditmara 


e Wiedniu, 
6. k. uprz. fabryka lamp. 


Wszelkiego rodzaju lampy 
naftowe i pająki 
w największym wyborze. 
Składwe Lwowie, przy Placu Marjackim. 


Fabryka we Wiedniu, Erdhergstr, 23, w Warszawie, ulio 
Chłodna 41. 


Sady we Wiedniu, w Budapeszcie, w Pradze, w Tryoście, w Berlinie, 


23757 6—10 


w Monachium, w Medyolanie, 


KONKURS. 


Fads Powiatowa Stan sławowska rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza z pensją stałą 


Znak fabryczny. 


si e rOCZNe 1000 złr. 


Wymaga się dokładnej zoajomości ustaw 


, państwowych 1 krajowych, oraz znajomości obu 


jązyków krajowych i języka niemieckiego. 
Podania opatrzone certyfikatami przyjmuje 

do dnia 1. Lutego 1883. Prezydjum Wydziału 

Powiatowego w Stanisławowie. 2880 8 ? 


Wydział Rady Powiatowej. 


Ddszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym 


mm m idaroó WW rnm é Gerd Ra i 
m anowicie' 


ARTŁŁÓNTFEKIA 


wuwa piegi, op sletiti e Unerzaac, p amiy wątropiane, 
na aje twarzy Liałosó, delikatno:ć 1 przejrzystość. Cena 3 sir. 


WODA FIJOŁKOWA 


nieporównany środek, tsuwa t twart” prysrose, liszaje, trądebi, pierz- 


i 


l 


gnm wor 
punkciki, które sajwigc*j osiada) 
tego Środka 1 złr. 50 ot. 


| 


„ 
| 
| 


--. PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w artace kosmetycznej, ni6 zawiera bowiem 


chnienie i łuszczenie sig skóry i wygładza amnrszoskt, pory. Twari od 
świeła i nadaje nieporównaną del katność. Cena | elr. 
M AG NOLINA 
tę od 
wpiysom Mugneliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną, Ma. 
olina usuwa CwerwoROŚĆ nans, niszczy Wagry, t. j. orae 
w okolicy nosa Cena tego znakomi- 
WODA LILIJĆ WA 
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarty, azyi i piersi pod wpływem 
cudownej wody po kilkakrotuem użyciu vupełnie nikog. Cens 1 złe. 60 ct. 
Orientalina czyli Pudr w plynie 
nadajo twarzy prawdziwie naturalną twarz pigkug i przyjemną białość, 
r. 
w swym skialsie ani Dizmutu ani ołowiu, sui teg żadnych metalicznych | 
ierwiastkó + szk ;dliwych zdrowiu, a pomims tego przyjemnie przylsga | 
o twaczy, nadsje śliczną, naturalną í bardzo preyjomng b.nłość i dei- | 
PUDR MSIĄŻĘCY 
Gtaiizio-różewy dla blondynek i eielisto-żóżtawy dla szątynek 
ot. 
cięlisto"różswy dla bloadyzek i ciełintwskGżćn nwy dla scatynek. 
Krómy te czynię tadość wszvlkim wjuraganiom, nadają bowiem twarzy 
nataralną białośó, doligatność i przójrzyktość, a twats nart wà poktyta 
młodzieńczą. 
Cena it złr. 80 ot. 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
pod wpływem tego zuakomitego środka odzyskują pierwotną barwg. 
cebulki włosows, wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, 
wają się pigknym włosem. Osły fazon 8 złe. Pół fakonu 1 alr. 60 ot. 
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ozaroj 
lub ciemny; jest on zupełnie ni dliwy i w zastosowaniu bardze 
prosty. Cena 1 glr. 3571 29-0 4 
JAN IENATOWICZ, 
Nabyć można we Lwowie w fabryce ulica Kopernika l. 3, app.: 
Kosłowski Hawranka, Hanryka Millera ı Bystrzonowskiego, w Śre- 
Marvscha, w P joh n Hazsykiewi 
w Btryju'u Wysoossńskiego, w Kołówyi u Bienala. = 


kowię we Fil Sukiuanice l. w Brod.ch u Witkowskiego, w Bu- 
OzaÓGU u wB i u Mallra, w Tarnopoiu u Jamrogiewicza, 
w Btąnisławowie u Macnty, nuN a w Jarosiawiu a W» 
sł. w Samborze a 


jedyny środek odówiekają*y płeć, skóra saoba, szorstka i č 
odńwieża i konserwuje. Qera 1 
katcość Cana pudełka 1 złr. | 
i brunetek po 70 ot, 1 sir, %0 6t. i 1 złr. 60 | 
E 
bruzdami, nie:ówno>ssorstka, zostaju oałkiem odń»iekoną i 
kolor. — PLILGIP EON nio farbujo, lecz tylko odmładza włuay, który 
Gena fiakonu 1 zèr, 60 ot. 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje 
Miejsca wyłysiało nieprzedawnione ped działaniem tego środka pokry: 
NIGRKTAN A. 
magister farmacji i chemik sądowy. 


